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Dr. GOEBBELS U MARSZAŁKA Fa,ha z KośGiołBm 

N k ró t k i e j wizycie towarzyskie j . Jak p. G o e J W M ' B n , C Z B C h -
u / « r s k ł a d a ł h o ł d Nieznanemu Żołn ierzowi 
* Warszawie.—P. Prezydent bawi w Spale. 

Napisał : X . X . 
Berliński spótpracownik „Republiki" 

—:o:-— 

(ftl D Warszawa, 14 czerwca. 
a> Przez cały dzień dzisiejszy War 

a źy}a w dalszym ciągu pod wra-
ni wizyty ministra propagandy 

v,7-y Niemieckiej dr. Goebbelsa. Ul i-
niektóre dzielnice m*9*& CTmieścia 

T^ionat•>' u Jfeiskie były w dalszym ciągu 
C " ą o ł>serwacją oddziałów policji, 

Na i a d f l P P a t ro jowa|y w ulicach, bądź też 
okoie A ^ rozniieszczone w bramach do 
'"e- ŁVl̂  to' 0 ile chodzj o śródmieście, to p; 
-ó^d^ii IM W a n e główne ulice, któremi 
da i 1 2 5 \ D r z e l e ż d ż a ć korowód samocho-
ie umeg0,rf C Policyjnych, w ś r ó d których posu-

3 K\ ^ wielkie auto udekorowane 
L ' l eckieml Hagami państwoweml i 
^ - ze swastyką. W aucie tem je 

Wn. Goebbels w towarzystwie 
. j.von Moltke. 
L*Jw»ecej trudności z pobytem dr 
^°_elsa mieli przedstawiciele prasy, 

y 
i* wszystkie niemal przyjęcia odby Jy
 się 

e w ogłoszonemu Już wczoraj i dzis 
programowi oficjalnemu. 

Wyraźne żądanie władz bezpieczeft 
j M a d n a godzina jakiejkolwiek w l 

^ska XX c w też uroczystości, w której 
w^'Jff '"dział dr."Goebbels'nie bvła zgo 

W u 0 t ! u zmieniano z godziny na go-
aeiijk^ \0t 

.,Natycl 

Li? p rogratuem. Trasy przejazdu sa 

Prezydenta Rzpljtej, bawiącego — jak 
wiadomo — od wczoraj w Spale. 

Zapowiedziana wizyta u premjera 
dr. Kozłowskiego nie doszła do skutku. 
Dr. Goebbels wymieni! tylko ż premje 
rem dr. Kozłowskim karty wizytowe. 

O godz. 1 po pol. dr. Goebbels udał 
się do mieszkania prywatnego min. 
Becka na Krakowskiem Przedmieściu, 
gdzie podejmowany byl przez min-
Decka i jego. małżonkę. 

• i 

Audiencja w Belwederze. 
(B) Około godz. 6 po pol. wśród 

dziennikarzy warszawskich j korespon 
dentów pism zagranicznych rozeszła 
się wiadomość, że Marszałek Piłsud
ski przyjął w Belwederze o godz. 5-ej 
po pol. min. Goebbelsa. 

Początkowo wiadomość ta wyda
wała się nieprawdopodobna, a to z u-
wagi ną ogłoszoną w prasie wladd-
mośc1 o niedyspozycji Marszałka, która 
zatrzymała go nawet w łóżku. 

Wkrótce okazało się jednak, że au
diencja min. Goebbelsa u Marszalka Pił 
sudskiego doszła mimo to do skutku 

szalek — zaniemógł. Wedle informa-

Berlln, w czerwcu. 
Narodowi-socjaliści usiłują utrzy

mać w tajemnicy swą wąlke z rellgj* 

)śzuk«i? e e Mac 

- n f b ' y < Ckt-w . . -. , i . ł i odbyła się w czasie od godz. 5 ^ItHoS romzPOC^ałShS|5.30 po południu w Bejwederze wobec 

LTZ^i < E R ENC.JI Z MIN. VON MOLTKE 
>Śp^f 1| ł ' % ^ h u P°selstwa niemieckiego. 

cji dostarczonych nam przez pracują- chrześcijańską. Szczególnie atak hUje-
cych w Warszawie dziennikarzy nie- rowców na kościół katolicki wywołuje 
mjeckicli. wiadomość o wyjeździe Pre- w N a d r e n j i , B awar j i znaczne kompli-
zydenta i niedomaganiu Marszałka Pil k a c j e p o l j t y C z n e . Również i w Za -
sudskicgo wywrzeć miała na Goebbel- g j e b j u s a a r y, gdzie rezultat 
s i e 1 jego otoczeniu wrażenie bard zo g , o s o w a n i a z a i e z y w znacznej mierze 
przykre. Ze strony otoczenia dr. Goeb- o d g ł o s ó w k a to l lck ich. hitlerowcy sta-

, na wyraźne jego życzenie, r a j a s , ę p r z y t , u m i c oddźwięk walk re-ZableyanO USilnie Helinych w kraju przez zduszenie infor 

o to, aby Marszałek Piłsudski, mimo i n a c y J w P r asie. 
wszystko, przyjął dr. Goebbelsa, choć . f r z e d świętami Wielkanocnemi Pa-

I , - X * I o. is A , . . , , p'eż wysłał w asnoręczne pismo dp 
na krótko Dziś w godzinach popolucl- Nicmiecfkie] L l g i Młodzieży Katolickiej, 
nmwych Marszałek zdecydował się u- Powołując się na wielkie ofiary, które 
czynić zadość prośbie dr. Goebbelsa, uczyniła już młodzież katolicka nie-
o czem zakomunikowano gośc'owl nie miecka i czyni nadal w walce o swe 

i,i,>niv nrtrir>-7Qc nhpriivf>h trudności, 
u min.i inieckiemu podczas śniadania 

Becka. 
W ten sposób o godz. 5 po pol. 

mimo niedyspozycji Marszalka Piłsud
skiego — Marszałek przyjął dr. Goeb 
belsa na krótką rozmowę. 

Komunikat urzędowy. 
WARSZAWA. 14 czerwca. 

(PAT) W clajsu dzlsleJszeRO popołudnia pan 
Marszałek Piłsudski przylał min. Goebbelsa w 

. I obecności ministra spraw zagranicznych p. ,1 fi
lo < zeta Becka I posła Rzeszy Niemieckie] von 

" w a b i ' i c f ' t « V T , n , e o godz. 11 rano udał sie na 
P^^.fch^W. r ' S 7 a f k a Piłsudskiego przed 

- z n a n e g o 
P ie rza . 
touif^wali go: dyrektor protokółu 

ilH j toatycznego hr. Romer, wojewo-
J ^ ^ s z e w i c z , dowódca O. K. gen. 

. S zkiewicz. wielu wyższych ofjce-
l p \ Podpili^. Ryszanek na czele kom 

•^pŃTcV J I O

n

r

0»°«-owej 21 p. p. ze sztandara-
/ d o s ^ ^ K , I e s t r a - Pozatem przed grobem 

sub: •'^&JJ, n

f

eKo Żołnierza obecni bvli tylko 
— — - A T W ^ b h i r z e niemieccy, przybyli z dr. 
i z l N^y'3 1^ n - S e ' n z . B e r ' i n a ' koresDondenci 

^mieckich. przebywających sta-
, n ' 'sznwie oraz kilku przedsta-

h;.' "fasy polskie!. 
'•WMJ Goebbels w towarzystwie nie-

wany - f foi 
m. 8 3 , 

dz- 4 

dana * XM». przeszeał przea trnnt 7Pan|i honorowe], 
c t f f i c r , n i e D r z y dźwiękach nlemlec-

tako^yjioi j l Jymnu narodowego złożył oka 
lite s , c 

hdf'0 a t t a c n e wojskowego .gen. 
I e r ; i . przeszedł przed frontem 

letśŹĆilóf̂  j i f K i , Po "hymnie niemieckim, orkie 
i .ny PRLT iP fM„ 0 , s k owa odegrała nolski hymn lany 

t . lenieć na grobie Nieznanego Żoł 
a / a . Po h 

f t ) y ' - . ° i s k o w a odegrała 

ności min. Becka j min. von Moltke. 
Podobno w toku audjencji rozmowa 

nosiła charakter pogawędki towarzy
skiej. Marszałek Piłsudski informował 
się podobno u dr. Goebbelsa o niektó
re szczegóły ideologii narodowo-socja 
•'stycznej, a dr. Goebbels obszernie 
odpowiadał. 

Wizyta dr. Goebbelsa w Belwede
rze ma już swoją historię. 
Już w ubiegłą niedzielę poselstwo nie 
mieckie udzieliło przedstawicielom pra 
sy obszernych informacji o programie 
pobytu min. Goebbelsa w Warszawie. 
W programie tym przewidziana była 
audiencja u Prezydenta RzpUtej i au
diencja u Marszałka Piłsudskiego. 

Moltke. 

Kiedy odlot? 
(B) Rzeczą niezmiernie trudną jest 

stwierdzić, kiedy dr. Goebbels opusz 
cza Warszawę. Program oficialny po 
daje, że odlot dr. Goebbelsa z Warsza 
wy do Krakowa nastąpić ma dziś w go 
dżinach wieczornych. Z drugie! strony 
wjadomo nam jednak, że na d^iś wie 
.czór otrzymali zaproszenie do poseł 
stwa niemieckiego członkowie kolonii 
niemieckiej w Warszawie, członkowie 
klubu studentów niemieckich, istnieją 
cego na wyższych uczelniach warszaw 
skjch. 

Dr. Goebbels ma do zgromadzo 
nych tam swych rodaków wygłosić w 
poselstwie niemieckiem przemówienie. 
Ta impreza przeczyłaby danym progra 
mu oficjalnego o odlocie jeszcze dziś 
wieczorem. Wobec tego wydaje się 

czasie uroczystości składania 
<V. Wstrzymano całkowicie ruch 

•"^ni»fl'<!Koy o r z e z P l a c M a r s z a » k a Plłsud 
v cląc" ńisL i%u S a mochody. dorożki a nawet 
d n ^ M K ? n i Placyk wokół grobu Nie-
^ V ^ > ^ u r o 0 » ^ 0

ł

ł n i e r 

rtd-o"V ( .C^cyjnym. 
0%\ost** x i | S l pośrednio z Placu Marszałka 

K 0 u d a l się korowód samo 
I M , - z m i n - Goebbelsem do Zam-
% , L e dr. Goebbels zlożvł swój 

W KSIĘDZE AUD.jENCJO-
NALNEJ 

Tymczasem okazało się, że Prezy- Prawdopodobne, że dr Goebbels odle 
v , n ,,; , . , , . o , ci do Krakowa w piątek 15 b. m o g. 
dent Rzplitej wyjechał do Spały a Mar g- r a n o -

Wrzawa na posiedzeniu rady m. Krakowa. 
Dr. Drobner zgłosił deklarację przeciwko przyjazdowi 

min. Goebbelsa do Krakowa 

ideały podczas obecnych 
zachęca Papież do wytrwania i do 
walki z noweml koncepcjami ży?ia 
zbiorowego, odciagająceml ludzi od 
chrześcijaństwa a zbllżająceml do po
gaństwa. 

Znaczenie listu tego jest zupełnie 
jasne, szczególnie jeżeli'weźmie sie pod 
uwagę neopogańskle stanowisko naro
dowych socjalistów. List Stolicy Apo
stolskiej został, ogłoszony przez .'.'Nie
miecką Agencję Prasową".-ale władze 
polityczne zabroniły ogłoszenia go w 
pismach codziennych. Wbrew zakazo
wi ukazał się jedynie w „K'6 1 n i s c h e 
V o 1 k s z e i t u n g", która jest ceń-; 
tralnym organem katolickim w Niem
czech; natomiast w prasie berlińskiej 
list nie ukazał się. W sprawie tej wy
dany został specjalny okólnik, podpisa
ny przez min. Goebbelsa. 

Następnym wypadkiem, który zo
stał ukryty przed opinją publiczna w 
Niemczech była t. zw. „sprawa wiirz-
burgska". 

„Wiirzburger Diózesenblatt" z dnją 
18 kwietnia ogłosiło małv artykulik, 
stwierdzający, że przed pałacem bishc 
pa Wiirzburgu zgromadził sie wielki 
tłum ludzi; że biskup został z n i e w a-
ż o n y, a tłum wdarł sie do pałacu; 
że wreszcie policja j bronzowe koszule 

zaprowadźmy porządek". 
Codzienna ,irasa niemiecka nić 

wspomnir.ła o tym,.wypadku ani sło
wem. Tylko .Wiirzburger Diózesen
blatt" w dniu 2 m;.\,a ogłosiło iist kardy 
nała Pacelji stwierdzający. Iż Ojciec 
Światy boleje ogromnie nad obelgami, 
któremi obrzucono biskupa. I te ii list 
i bs t i i zatajony przed opinją publł.zni 

Kraków, 14 czerwca. 
Wczoraj o g. 6 wieczorem rozpoczęło 

się pierwsze pobudżetowe zwyczajne po 
siedzenie rady miejskiej. Przed przystą
pieniem do porządku dziennego prezy
dent dr. Kaplicki wygłosił wspomnienie 
pośmiertne zmarłego niedawno tragicz
nie radnego miejskiego ś.p. dyrektora 
Artura Schroedera i zmarłego onegdaj 
nagle ś.p. posła radnego miejskiego Mi
chała Szyszki. 

Zebrani oddali zmarłemu hołd przez 
powstanie, poczem prezydent przystąpił 
do porządku dziennego 

ski dr. Drobner (PPS' i zwrócił uwagę 
na to, że na ostatnich posiedzeniach z-gło 
szono szereg interpelacji, które pozostały 
dotychczas bez odpowiedzi. Bezpośred
nio po tem przystąpił dr. Drobner do od 
czytywania deklaracji socjalistycznej, 
skierowanej przeciw przyjazdowi min. 
Goebbelsa. 

Prezydent odebrał mówcy głos. Mi 
mo to odczytywał on dalej swą deklara
cję, używając przytem ostrych stów. 
Na sali powstała wrzawa. Prezydent 
zagroził dr. Drobnerowj wyprowadze
niem gn z sali i wówczas dopiero radny 

** 

W tej chwili zabrał głos radny miej- ten umilkł i zajął swoje miejsce. i 

Co sie W''.»?c'wie stało w Wt!'2-
bttrgtt to npisuje dopiero teraz' s k ł a 
dnie dziennik ,,N e i r e S a a r \ .i s't" 
w sp'."s'b. n is tę^t^cy: 

— Główna Kwatera nar > In w" 
socjalistów — Bronzowy Dotn w WtiT.Z 
burgu — znajduje się naprzeciw*.) r.«'-
łacu biskupiego. Dnia 17 k w i r . i a -r-
bra! sie na uiicy wielki tłum. ,ve/wany 
jakoby na wiec pi /ed Bronz'">^vyiii r , o 
mem. Zamiast j< c'nak skieroA'''; swą 
uwagę ca B r neowy Dom. t ł r n liczą
cy 1000 osób przybrał groźne st?.r,o-
wiskn wobec ks. b'skupa. O-: >': ?00 
osób w tłumie było w broniowych, ko 
szulach. Umundurowani i nieumunduro 
wini nan.dowi socjaliści śpiewali zna-

(OateBy ciąg na str. 2-eJJ. 
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w ną „ H o r s t W e s s e l - L i e d" 
pewnej chwili ktoś zawołał: 

— Kto wybawił nas od bolsze-j 
wizmu? 

A tłum odparł: 
— Hitler. Heil Hitler i 
Następne pytania i odpowiedM by- f l 

ły produkowane systemem choHflnym 

1 Bankructwo finansowe Niemiec 
Bank Rzeszy zaf f iesl ł spłatą długów zagran iczny-

kie mogą **®*!2£ k, 
iiżyć ceoy w * 

w y r e ż y s e r o w a n e . t _ d l u ż s Z e p r z c m ó w i c n i c , w którem sko n 

slatował, że od dnia 1 lipca do 31 grud z Katolicką 

.czarny 
katolic 

(obóz 

Berftrt, 14 czerwca. 
W dni* dzisiejszym fctfbyło s%!pOsie-

Bfcenie rady ceńw-alnej fe*nku Rzeszy. 

— Co należy uczynić 
Ligą Młodzieży? 

— Niech zginie!... 
— Co należy uczynić z 

mi" przywódcami młodzieży 
kie)? 

— Wysłać 1ch do Dachau! 
koncentracyjny). 

— Co uczynić z nimi w Dachau? 
— Powiesić ich!... 
Później ktoś z tłumu przeczytał list 

Papieża, wzmiankowany powyżej, zda 
nie po zdaniu. Po każdym usteoie tłum 
ryczał „pfuj", wyrażając tym okrzy
kiem pogardę... (sic!) 

Nagle wrzasnął ktoś: 
— Wyprowadzić go z domu! (mia 

na myśli biskupa). 
I znów: 
— Co zrobić z biskupem WUrzburj 

«a? 
— Wysłać bo do Dachau! 
— Co zrobić z nim w Dachau? 
— Powiesić go! 
— Kim jest biskup? 
— Zdrajcą ojczyzny, zdrajca swego' 

narodu! 
Sytuacja była bardzo groźna. Ks. 

biskup Ehrenfried okazał jednak ogrom 
ną odwagę cywilna I wiele spokoju. 
Podszedł do okna i zawołał do tłumu: 

— Nie pozwolimy polityce wkra
dać się do Kościoła! Bronimy tylko 
praw Kościoła i w tej obronie nie boi
my się niczego... 

Tłum począł bombardować kamie-
ntemi i kawałkami żelaza okna pałacu 

W tym momencie zjawiła się po]I-
cja, jednakże nie występowała energicz 

.nie 
W tłumie nagle zjawiły sie belki ' 

przy;pomocy takich dwóch taranów 
wybito drzwi. W ostatniej chwili uda
ło się policji zagrodzić Jednak wejście i 
nie dopuścić do wnętrza. Komisarz 
policji wszedł nagórę i zawiadomił ks, 
biskupa, że władze bezpieczeństwa nie 
moga zagwarantować Jego nlenaruszal 
noścl. Dlatego zostanie on zatrzyma 
ny w areszcie ochronnym. Ks. biskup] 
Ehrenfried odpowiedział 

— Jestem szczęśliwy, że bede pierw 
szym biskupem katolickim, który zosta 
nie aresztowany. 

W protokóle policyjnym słowa ks 
biskupa zostały przedstawione w ten 
sposób, jakoby ks. biskup spfowoko-
wał policje do aresztowania!... Następ 
nego dnia biskup został zwolniony. 

Dnia 20 kwietnia około południa 
zgromadził się tłum przed pałacem i 
domagał się widzenia z ks. biskupem, 
którego, zresztą, tego dnia w WUrz* 
burgu nie było. Gdy starano sie odpra 
wić manifestantów, znów pojawiły się 
belki, znów strzaskano drzwi. Tym ra 
żem tłum wdarł się do pałacu. Na spot 
kanie napastników wyszła staruszka, 
siostra ks. biskupa l próbowała wytłu
maczyć, że brata jej niema w domu 
Demonstranci obrzucili ją ordynarneml 
wyzwiskami i nazwali „kłamczynią". 

Duchowieństwo djecezil wtlrzburg 
skiej zaprotestowało w specjalnie wy 
danej odezwie przeciwko ordynarnym 
wymysłom, rzucanym na1 ks. biskupa 
tuż pod oczami władz. Odezwa ducho 
wieństwa została skonfiskowana. 

Tak wygląda tolerancja religijna wj 
Niemczech. Wstrzymujemy sie umyśl 
nic od wszelkich komentarzy. Same 
fakty wystarczają zupełnie. 

nla 1934 r. Niemcy nie będą dokonywa 
ły ładnych wypłat zagranicę. Niemcy nie 
będą ttfaćtć *n i 'długów pańśłwOwyfch 
(kapitałów i procentów), ani te i dWów 
prywatnych. DEKLARACJA TAKA 
JEST DEKLARACJĄ BANKRUCTWA 
FINANSOWEGO I GOSPODARCZEGO 
NIEMIEC. 

Dr, Schacht tłumaczy ten niesłycha 

!• Niemcy Sfisły znacHte saldo t l o d t f e i e 
Wlansu WWilowegó, ¥o znaczy, że zfc W ę 
kszą sumę Sprzedawały zagranicę, aW-
żeli kupowały . Po 15-u miesiącach rzą
dów Hitlera eksport n iemiecki spadł tak 
znacznie, że Niemcy n i t mogą płacić dłu 
gów. 

Slacze spadł ekspOrt? 
r. 'Schacht Mtiraaczy, * e W t 

mogą Wytrzymfcć konkurencj i z krajami o 
zdeprecjonowanej 'waluć»e, am t e ł tófe 
mogą plrzebić mWrów celnych, cOraż Wyż 
szych. Dr. Schacht stwierdzi ł jednak, że 
na po l i tykę dewaluacj i marki Rzesza 
niemiecka nic pójdzie i marka pozosta 

J krOk Banku Rzeszy w sposób bardzo nie w swoje) dotychczasowej wartość*, 
arakterystyczny. • Niemcy nie mogą podnieść c iężarów po-
Okazuje się, że Jeszcze przed rokiem datkPwych i nie mogą stosować dumpin 

Olbrzymie wrażenie w Anglii. 
Kursy pożyczek niemieckich spadają. 

odwetowe przeciw Niemcom. Możliwe, 
że rzad brytyjski powróć* do zamierzo
nego już przedtem projektu izby rozra
chunkowej. Należności wynikające z 
pożyczek byłyby ściągane z sum, wpła
canych za towary niemieckie. W każ
dym razie kanclerz skarbu złoży Jutro 
w Izbie Gmin oświadczenie w sprawie 
moratorium niemieckiego. 

gu. Niem 
lacji, t.j. 
gdyż to im h ur°s°* 

j powyższego N T E ^ H 

CON.YWAĆ ŻADNYCH 
eh 

mury celne w innych państwac ^ 
jeszcze w y i - ! - * - U r t Ł ™ 8 

bezrobocie. NIE 
jeszcze wyce), zaś w kraju 

NIEMCY 

malnycb leżących obrotów PC» / p 

w stosunkach z zagranicą. N , e D * 
nieffl1^.: 
AaA°tf 

cane tylko długi. 
Minister finansów Rze«y 

ki«|, hr. Schwerb-Krossigk 2 w B»' 
Bank Wypłat Miądzynarodwyjj ' JJ i t , 
zylei, że Niemcy nie mają *%£n6v/ od 

fipoi 
fiod 

"ląc 

Londyn, 14 czerwca. 
(PAT) Ogłoszenie przez Niemcy mo

ratorium, aczkolwiek naogół przewidy
wane, wywołało w City londyńskiem 
olbrzymie wrażenie. 

Pożyczki Dawesa i Younga uległy 
silnej zniżce. Pożyczka Dawesa spadła 
poniżej 60. Kurs pożyczka przy zamk
nięciu giełdy notowany był 59 1 pół 
przy tendencji wybitnie zniżkowej. Po
życzka Younga spadała do mniej wię
cej 40 i ostatni Jej kurs przy zamknięciu 
wynosił 40 i pół. Wyrażane jest przy
puszczenie, że rząd angielski pod naci
skiem wierzycieli zastosuje zarządzenia 

kich i to przez pozostawienie ty* t i 

rek na rachunkach w krahi. u " L j « a* 
wiadomlenla wysłane będą w i u"}V i e «o 
do rządów wszystkich państw, l°* j0)0 
iyczkl Younga i Dawesa «osł«f w ' 
ne do subskrypcji w swoiffl czas e, 

** 
WASZYNGTON, 14 . czerwca. 

. '(PAT) .Oflfrtfstet/fe taóWtonutt WemleckloKO 
ule wywołało żadnego zdziwienia w kołach 
oficjalnych. Departament stanu, który nla otrzy
mał leszcze urzędowego potwierdzenia te| wia
domości, odmawia wszelkich komentarzy. 
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Ujemny bilans ha 
Berlin, 14 ^ . ^ c k 

(Pat) - Handel zagraniczny - bf I B 
wykazał w maju r. b. ujemn* ^ | 

Si r 

:af w maju r. o. uj-mu— 
lansu handlowego w wysokości **<* 
jonów marek. f , 

Polityka ostrego ograniczani* ĴU 
tu prowadiona ocf trzech młwi* 0 y , J 
się odczuć dopiero w maju. Z**^J-
się mianowicie wyraźny spadek P1*' 
zu surowców, głównie wełny. 

ki 

Nikt nie płaci długów Ameryce 
g „ D a r m o h e r b a t a z s a n d w i c z a m i " — o to Jedyn ie moź J l 

w a k o n t r p r o p o z y c t a ang ie l ska . 
całkowicie wstrzymają się od Warszawa, 14 czerwca. 

(PAT) Rząd polski wystosował dc 
rządu Stanów Zjedn. Ameryki notę,' w 
związku z przypadającą w dniu 15 b. 
m. płatnością raty odsetkowej skonsoli 
di-.wanegt: długu wojennego Polski wo
bec Stanów Zjedn. Notę powyższą zło 
żył ambasador Patek w departamencie 
stanu w Waszyngtonie. Nota podkre
śla, że Polska w dalszym ciągu nie 
Jest w stanie płacić swego długu wo
jennego z przyczyn, które zostały wy 
łuszczone w obszerne] nocie z grudnia 
1932 r. Jak wynika z dotychczasowych 
wiadomości, cały szereg nawet tych 
państw (np. Anglja, Czechosłowacja), 
które dotychczas wpłacały Stanom 
Zjednoczonym symboliczne zaliczki na 
poczet swoich długów wojennych, tym 

razem 
wpłat. 

Londyn, 14 czerwca. 
(PAT) Wskazana w nocie Roose-

yelta możliwość zapłacenia amerykan 
skich długów wojennych w świadcze
niach rzeczowych, wywołała w Londy 
nie w pierwszej chwili wrażenie propo
zycji praktycznej. Po zastanowieniu 
się jednak przekonano, że takie rozwią 
zanie nie byłoby bynajmniej praktycz
ne, albowiem w gruncie rzeczy z punk 
tu widzenia ekonomicznego nie ma żad 
nej różnicy pomiędzy zapłatą w gotów 
ce wprost w Nowym Jorku a zapłatą 
w gotówce dominiom i koloniom anglel 
sklm za surowce, które miałyby być 
przesłane do Stanów Zjednoczonych 

„Manchester Guardian" ironicznie 

Wen-

:;i rjo 

« Kł 

zwraca się do Roosevelta, aby 1 

nil świadczenia rzeczowe, Jaklc"<^t 
trzebują Stany Zjednoczone PO** \ V 

nie odbywająca się normalna ^ 11 
ną towarową pomiędzy obu k f a ' 0d. 
szydząc proponuje, aby Ameryk 9

 y 

blerała od W. BrytanJl skrzyń* 6 h e ^ 
ty I wydzielała swoim urzedrrtto^ , t 

urzędach amerykańskich po P0*" 
darmo herbatę z sandwiczami. j„ 

W city londyńskiej nie przyrt**^ 
do propozycji Roosevelta w i e k s i ^ ^ 

I 

gi, traktując Ją jedynie, jako
 sJu

r̂a» 
dróg porozumienia, które Jedn&K 

y 2 

•siaj 

ice) zie, według opinji przeważają 
Londynie, nie zapowiada sie J e ^ 
realnie. Gabinet brytyjski L0^ 
góle na notę amerykańską nie 0 < 1 P 

dział. 

100 lat „Pana Tadeusza" w Paryża 
„P rzemoc może zaprząc do ja r zma n a r o d y pob i te , 

n i e |e«t w stanie zn iweczyć myśli"... ^ 
Po przemówieniu ambasado^' 

nięto tablice, której napis tfosi[innll f ' 
Adam Mickiewicz, poetę 

A b , 

Si, 

Katastrofa samolotu 
wojskowego 

Tarbes, 14 czerwca. 
(Pat) — Samolot wojskowy epadł w 

pobliskich górach. Z pośród członków 
załogi 2-ch poniosło śmierć na miejscu, 
1 jest ciężko ranny, zaś jednemu udało 
się wyjść cało z katastrofy. 

Paryż, 14 czerwca. 
(Pat) — Uroczystości mickiewiczow

skie rozpoczęły się dzisiaj w Paryżu, na 
ulicy De Setne pod nr. 63, p rzed domem 
w którym zamieszkiwał Mickiewicz w 
roku 1834, t. i. w roku ukazania się dru
k iem pierwszego wydania „Pana Tade
usza", 

Na przygotowanych miejscach zasie
dli: ambasador Chłapowski, członkowie 
polskiej Akademji Literatury z prezesem 
W a c ł a w e m Sieroszewskim, rodzina poe
ty, wnuczka, pani Marja Mickiewiczowa 
i jej syn, Józef Rafał Mickiewicz, przed
stawiciele intelektualnego świata francu 
skiego z dyrektorem College de France 
i członkiem akademii francuskiej Erem 
na czele, władze miejskie Paryża oraz 
licznie zebrani członkowie towarzystw 
polsko-francuskich i kolorują polska. 

Pierwsze przemówienie wygłosił rad
ca miejski Rene Gilouin, sławiąc dzieło 
Adama Mickiewicza i wyrażając radość 
ludności starej dzielnicy paryskiej Dc U 

Monnaie, w którei obrał sobie mieszka
nie wieszcz polski i która stała się nie
jako kolebką jego wzniosłych natchnień. 

Sekretarz polskiej Akademji Litera
tury p. Kaden-Bandrowski, uwydatnił i 
podkreślił 
związki, łączące Mickiewicza ze świa

tem intelektu francuskiego 
i wyraził życzenie, aby wmurowana dzi
siaj tablica ku czci twórcy epopei narodo 
wej stała slę̂  żywym płomieniem wiecz
nie gorejącej przyjaźni dwuch narodów. 

Ambasador Chłapowski wyraził po
dziękowanie wszystkim uczestnikom uro 
czystości, stwierdzając, że odsłonięta ta* 
blica ku czci poety, świadczyć będzie za 
wszc o gościnności, Jakiej użyczyła stoli
ca Francji Mickiewiczowi i o przyjęciu 
tembardziej zasfugującem na uwagę, że 
pozwoliło ono wieszczowi po klęsce ro
ku 1830, osiągnąć równowagę ducha, tak 
niezbędną do wypełnienia jego misji 
dziejowej. 

la Pologne, habltalt lei quand lut 
a Parli son chef d'oeuvre „Pan T * 
1834. . f«' 

Ostatnie przemówienie w y ^ o s <ac ^ 
zes rady miejskiej, który obejm«)ą

 fJ< 
posiadanie tablicę w imieniu 
pewnił, że stolica Francji strzec ™ ję
tej pamiątki, Jako hołdu odd«»B8° ,|f 
tylko narodowemu poecie polskie 0 1"' 
1 wielkiemu patrjocie. _ n» 

Przechodzień, który rzuci ° ^ i e ^ c 

tę tablicę, uprzytomni sobie, *« P r

 c i0 

moje obalić słupy graniczne, zapr* 0 ^-
jarzma narody podbite, wyn»a*»ć 

r 

\ 

ty geograficznej Świata wie lk ie P ^ 
ale nie jest w stanie przerwać k l c l „wS ' f ź 
ani zniweczyć myśli o zmar twY c / \ 
niu, dopóki żyje ci najszlachetn'e)^ p i ( ! ( i 
rzy czerpać będą natchnienie i< Lśni' 0'' 
ojczyzny i zamienią jej bó l na n 
teiną pieśń w iary i nadziei-

Si 

k 
k 

ku 



i5 .vi głfiepUi 1H34— Mr. 

ać dei 

jad 0* 1 iw: cb * 

%$ot\\ ^ t i i o s ł e r o z m o w y w p o d w e n e c k i e j w i l l i 1 m i ł e spacery po Canale 
r a n d e . — N i e z w y k ł e poruszen ie w E u r o p i e , spowodowane spotkan ie 

; y Nit °dzów d w u c h faszyzmów.—Przebieg r o k o w a ń t r z y m a n y j es t w t a j e m n i c y 
'0R'Vrt' u,,.. Wenecja, 14 czerwoa. |rówki, z których wysiedli: Hitler, Neu ' ~-»»«»rn 2 uodzinv. "na rOzejm«c. — W sprawie tej jedna 

tatScẑJ p CZEKAŁ "NA NIEGO MUSSO-
będł ^ u ~~ o t o urzeczywistnienie faktu, któ 

* epod 
nie»lc(i; 

-Jziewano się już od roku. 
0 god2 

v Niemcy 

l y ' 
ts»c, 

o?—z. 10 rano, przybył na lotnisko 
•iji.^ce się na wyspie Lido, samolot, 
Ij, °rVrn znajdowali się: Hitler, minister 
^ a« r'_ Ncurath oraz szef prasy naro-
gS*,0$alistyczn£J, Dietrich. — Gości 
|l|la l

eckich powitali na lotnisku: Mus-
i<>' p°dsckretarz stanu Suvich, amba-

w»Qski w Berlinie, Corutti oraz am 
0 r niemiecki W Rzymie, von Ha«-
~ W parę minut później, wylądował 

B, samolot niemiecki, wiozący człon-

-^ITLER PRZYBYŁ DO WENECJI,; rath, 'Mussolini, Suvich, sekretarz gene
ralny parlji faszystowskiej Starace oraz 
szef sztabu generalnego milicji faszy
stowskiej, Turazzi. Przybywających wi
tał na przystani hotelu dyrektor proto-
kulu dyplomatycznego hr. Senni Obu 
szefom rządów publiczność zgotowała 
entuzjastyczną owację, 

Mussolini, pożegnawszy się z Hitle
rem i gośćmi niemieckimi, odjechał na
tychmiast motorówką, udając się prze* 
Canale Grandę do mostu samochodowe
go. — Do południa, Hitler odpoczywał 
w hotelu po podróży, poczem punktual
nie o g. 12-ej, opuścił hotel, udając się 
w towarzystwie vOn Neuratha i człon

uj e|egacji niemieckiej. | ków delegacji niemieckiej do VHla di 
S\ i o l n i f k ° . n i k t z dziennikarzy nie, Stra, gdzie Mussolini podejmował gości 

uf 0 ^ U S 2 c z ° n y . , * . śniadaniem, — Następnie obaj szefowie lOWy'1 Li8??2' 1 0-30 przybyły do przystani rządów 
' " w c i L Hotelu w Wenecji, dwie moto-' ( 

i 43,2 * u 

która trwała przeszło 2 godziny, 
O czem mówili; Duce i Fiihrer? 

Podobno obaj panowie prowadzili rOz 
mOwę bez świadków i porozumiewali się 
po niemiecku, W tym samym czasie de
legaci niemieccy prowadzili rozmowę z 
delegatami włoskimi, lecz były to roz
mowy wysoce nieobowiazujące i be* 
określonego zgóry programu. 

Pierwsza rozmowa Hitlera z Musso
linim miała charakter czysto iniormacyj-
ny. — Hitler po powrocie do hotelu 

ZABRAŁ SIĘ BEZZWŁOCZNIE DO 
PRACY 

wraz ze swymi pomocnikami. 
W kołach dziennikarskich krążą naj

rozmaitsze pogłoski, a m. in mówi się, 
że HUler z Mussolinim, doszli do poro
zumienia w sprawie Austrii, Rozwkjza-

« 3 

100' 

w 
ODBYLI KONFERENCJĘ, 

na rozejmic. — W sprawie tej jednak 
nic nie można skontrolować. 

Po trudnych rozmowach polUycrnych 
Mussolini i Hitler odbyli 

PRZEJAŻDŻKĘ WZDŁUŻ CANALE 
GRANDĘ, 

poczem Hitler powrócił motorówką do 
Grand Hotelu, a Mussolini udał sie na 
międzynarodową wystawę sztuki (Bien
nale). 

Później, Mussolini, wracając z wysta 
wy, przybył do Grand Hotelu i rewizy
tował kanclerza. Rewizyta trwała 5 min 

O godz. 22, odbył się w Pałacu Do
żów koncert, na który przybyli członko
wie delegacji włoskiej i niemieckiej, 
przedstawiciele weneckich władz muni
cypalnych, miejscowych sfer towarzy
skich i kulturalnych oraz przedstawiciele 
prasy włoskiej i międzynarodowej. Wie-

nie sprawy ma nastąpić jakoby na pod- czór uświetniony był iluminacją miasta 
stawie „formuły przyjacielskiej", opartej ' oraz ogniami sztucznemi. 

jększd V 

*erwa we Włoszech. 
i p Rzym, 14 czerwca. 
<b ? S a faszystowska przywitała Hi-
\ ,bardzo serdecznie, jako szefa rzą-
j 'einieckiego oraz jako zwycięskle-
<\v)0 t ! z a narodowego socjalizmu. Pra-
w'°ska nie tai jednak, że w stosun-
ijj pomiędzy Włochami- a Rzeszą ist-
V d°ść poważne trudności. Podajemy 

eSj°sów prasy-
Ci M P A " : Stosunki pomiędzy Wio 
|C ia N i e m c a m i s a proste i nie 

się na drodze, usłanej różami. 
rtJ^uJc, nawet na terenie, ideologoicz-> 
L1'Sdzie w okresie walkł dały (sję za-Vn , : ) l i n k t y styczne wynikła' później 
ŚJl , V v a i uciążliwa polemika. Na te-
\L) "^ ' tycznym sprzeczności, które 
U t

y w stanie potencjalnym oddaw* 
\ \ t

 ł y s i e bardziej aktualne 1 ostre w 
W rozwoju sił narodowo-socialt-
tó;'>vch. 
•.yJr̂ RlERE DELLA SERA": Włochy 
il , Z a v v sze przeciwne manifestacjom 

yskusjom akademickim ' 

ś w i a t o w a o r o z m 
zbadać z a g a d n i e n i a r o z b r o-1 wana Jest w stronę Wenecji, przy czem I poglądy co do wszystkich spraw euro 

nie uszczuplając w m-jkoła polityczne., podobnie jak i Prasa 

o sz 

sie J e s Z ^ 
ai"aZ,e JS 
je odP^1 

. opowiadały 
„Male z a rokowaniami bezpośredmie-

rokowania takie były możliwe, 
lid mona razem z N i e m c a m i 

j e n i o w e 
czem zasad, jakich trzymały się do 
tychczas w tej materji. Wymiana myśli 
pomiędzy Hitlerem i Mussolinim może 
być bardzo interesująca. Sytuacja w 
krajach naddunajskich i bałkańskich bę
dzie mogła być również tematem uży
tecznego zbadania pomiędzy obu szefa
mi rządu- Doniosłość . zagadnienia 
Wschodu jest wyolbrzymiana. Zagad
nienie to jednak istnieje i oddziaływa 
w sposób bardzo noważny na stosunki 
pomiędzy* mocarstwami zachodnjeml. 
Włochy, które nie chcą i nie mogą nie 
interesować sie odc'nklem naddiinajsko-
bałkańskim, jakkolwiek nie posiadają 
ambicji ani pretensji do hegemonii, o-
glosiły w swoim czasie plan bałkański. 
Rozmowy z Villa dl Stra będą mogły 
też być może również i w tej kwestji 
przygotować wspólną platformę. 

Triumf w Niemczech. 
Berlin, 14 cezrwca, 

Od chwili ukazania się urzędowych 
zapowiedzi o spotkaniu Hitlera z Mus 
solinjm, uwaga całych Niemiec sk'ero 

niemiecka zgodnie podkreślają wyjątko 
wa doniosłość rozmów, JaMe odbędą 
kierownicy rządów Niemiec i Włoch. 
Szczególną radość wyrażają tu z po
wodu owacyj, zgotowanych Hitlerowi. 

Na łamane „VOLKISCHER BEO-
BACHTER" występuje z artykułem słyn
ny p. Rosenberg, określając spotkanie 
Hitlera z Mussolinim jako wydarzenie 
o historyczne] wadze. Obaj wodzowie— 
oświadcza autor — stają przed zadaniem 
ochrony całej Europy przed komuniz*? 
ineni. który wszelkieml sposobami usł 
łuie ostatnio poróżnić AWochyf z ̂ Nlenr 
cgm*. (sic!)> 

„DEUTSCHE ZTG." polemizując z 
prasą francuską nazywa enuncjacje ze 
strony francuskiej „wyrazem z{ego su
mienia Intrygantów, odpowiedzialnych 
za niepowodzenie obrad rozbrojenio
wych". 

„NACHTAUSGABE" zaprzecza, ja
koby celem rozmów weneckich mriało 
być zawrac'e konkretnych umów w 
sprawach politycznych. Chodzi jedynie 
o to, aby obaj mężowie stanu wymienili 

pejskich. 
Spokój we Francji. 

Paryż, 14 czerwca. 
„LE TEMPS" omawiając spotkanie 

Mussoliniego z Hitlerem, stwierdza co 
następuje: Śledząc nastrój, w jakim Du. 
ce i Fuehrer będą omawiać problemy, 
które ich interesują, należy podkreślić, 
że wpływ tych rozmów będzie mnie] 
lub więcej korzystny na sytuację mię
dzynarodową. Francja, której polityka 
jest jasna i ustalona, może traktować ten 
wypadek z całkowitą jjOgOdą ducha. Je
śli' Mussolini zdoła doprowadzić do po
wrotu Niemiec do Genewy i do zajęcia 
przez nich miejsca przy stole konferencji 
rozbrojeniowej w Lidze Narodów, to 

odda wielką usługę sprawie pokoju-
Lecz nie powinno być pomyłek: nie mo
że być mowy o opłacaniu specjalneml 
korzyściami powrotu Niemiec, k t ó r e o_ 
deszjy dobrowolnie i k t ó r e t obecnie nie 
mogą znaleźć Innego wyjścia, jak tylko 
przystosowując swoją politykę do tego, 
czego domaga się dobro powszechne. 

tdoT* 
osi" 

Kredyty wojskowe 
t we Franci!. 
Wzmacnianie fortyfikacll 

n a wschodnie] granicy. 
L, Paryż, 14 czerwca. 

\j ^deputowanych debatowała wczo-
^' c l. "prawą kredytów wojskowych 

L .niosek rządowy domaga się prz • i'?. •- » i •__ przy. 
iy . " na obronę narodową łącznej kwo 
' i j -^O miljonów franków, z których 
Sjj bilionów na minist-erstwo wojny, \. »miL'onów na ministerstwo marynar- , 

Y e r o r w Austrii. 

Si a 
Dsi! , il 

rzec M J , dnneg0 > 

* o 
zapfrV' 
«̂ 

° S 0 miljonów na ministerstwo lot 
^ W a - Ponadto 475 mil], ma byó użyte 
L^mocnienie fortyfikacyj na wschod-

' granicy Francji 

Sąd doraźny I kat 
Wiedeń, 14 czerwca. 

Policja w Przedarulanjj wydała roz 
porządzenie, zakazujące przekraczania 
granicy austriackiej w t. zw. małym 
ruchu granicznym. Jako powód tego 
kroku podrije komunikat policyjny, że 
teroryścl z Niemiec przekraczają gra
nice austriacka tylko w tym ce^i, aby 
dokonywać zamachów w Austrii. 

Dz'ś po południu odjechał wiedeński 
trybunał doraźny do Salzburga, gdzie 
w piątek odbędzie sie rozprawa prze

jada, do Salzburga. 
5 narodowym socjalistom, oskar-

ĵ «-uiCy rrancji. 
yskusia miała przebieg dramatycz-
s°cial!ści zgłosili wniosek odrOcze-

dOwedO. ^ c ! s k c w e g 0 p rogramu rządowego, 
•° l?c : o s ek upadł 459 głosami przeciw 
p t f 0

5 - Dalszą ciąg debaty odbędzie się 
6 Ir " ° ' n ' e przypuszczają, że wszyst* 

ho:^ r p d yty wojskowe będą zgodnie z Sol J1? rI«ld°wym, przyjęte. — Jutro 
l«rD , u ° n i u będą rozwiązane w Izbie in-

c 5 c ie w sprawie polityki zagranicz-

ciw . 
żonym o dokonanie zamachu bombowe , 
go. Kat Lang wyjedzie Jutro rano do 
Salzburga. 

Wiedeń, 14 czerwca. 
(PAT) W c zoraj wieczorem w pobH 

żu Ischlu w Górnej Austrii z zasadzki 
dano strzały do patrolu policji ochotni 
czej. Jeden z żołnierzy został ciężko 
ranny, przyczem stwierdzono, że ranę. 
zadano nabojami dum-dum. 

Nowy niemiecki wynalazek wojenny 
Rakiety miotające na odległość 

pociski wybuchów 
Strassburg, 14 czerwca. 

>scv robotnicy w Belgii 
zwolnień? z pracy 

,, Bruksela, 14 c?crwca. 
~ Dyrekcje, kopalń węgla w 

V 1 1 ' zwolniły z pracy kilkuset robotni 
C' Pnhskłsh — Konsulat polski podjął 

e r*encj(j. 

Nouvelles de 
Strasbourg", zwróciły ostatnie uwagę na 

i udoskonalenie w Niem-

(Pat) — „Dernieres 
asboi . 

wynalezienie 
czech nowe!, groźnej broni wojennej, a 
mianowicie rakiet, mogących miotać po
ciski z materjałami wybuchowemi lub 
ładunkami gazóv trujących na odległość 
ponad 2C0 kim Siła destrukcyjna tych 
tjazów ma być niesłychanie wielka, za 
'.ęg zaś zniszczenia, jakie spowoduje je
den wyst.-zał, wynosić ma kilk.i tysięcy iskich 
metrów kwadratowycL 

Według pisma alzackiego, w okoli
cach Pirmiisens i Loerraeh, w pobliżu 
granicy francuskiej, znajdują s'\*, już obec 
nie w budowie betonowe stanowiska 
ogniowe dla miotaczy powyższych ra
kiet, nastawione na najważniejsze punk
ty strategiczne pogranicza lrahcu6Kiego. 

W związku z lemi rewelacjami, organ 
autonomistów alzackich „Elz" kwestjo-

|nuje wogóle użyteczność dalszej budowy 
łaiicucha fortyfikacyj wschodnio-francu-

Strzały w poselstwie 
sowieckiem w Finlandii. 

Helslngfors, 14 czerwca. 
(PAT) Fińska Agencja Telegraficz

na donosi: Dziś rano anglik Herman 
William Brown przybył do poselstwa 
ZSRR i zażądał widzenia sie z posłem 
sowieckim Steinem. Gdy odpowiedzia
no, że poseł jest nieobecny. Brown wji 
j^ł rewolwer i dał kilkanaście strzałów 
raniąc lekko 2-ch lunkcjonariuszów po 
selstwa, poczem skierował broń d* 
siebie i fctrzelił, raniąc sie lekko. 

Brown w r. 1920 przybył wraz i 
rodziną do Finlandii. Znaleziono przj 
nim list, w którym wyjaśnia motywy 
swego czynu: jego ciotka i wui zostań 
zamordowani w Rosji sowieckiej, zaś 
majątek ich uległ konfiskacie. Brown 
w liście swym potępia państwa euro
pejskie, szczególnie zaś Wielką Bry
tanię za utrzymywanie stosunków z 
Sowietami. . 

Zamykanie kościołów 
na Ukrainie. 

Berlin, 14 czerwca. 
Jak donoszą z Moskwy, ostatniemł 

j czasy w Związku sowieckim, zamknięto 
| liczne kościoły, Od Wielkanocy do Zielo 
, nych Świątek, zamknięto na Ukrainie i 
! w zachodniej części Rosji 46 kościołów, 
przekształconych następnie1 na domy ro* 
botnicze, kluby i t. d-
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Czy prez. Roosevelt jest... bolszewikiem? 
Główny jego doradca, prof. Tugwell, wydał książkę, w której zapowiada ścisłą kontrole 

gospodarki prywatnej przez państwo — Naśladownictwo ustroju sowieckiego. 

Nie twórzmy sytuacji, w której rewolucja dojrzewa 
Nazwę „trustu mózgów' otrzymała j 15 miljonów rodzin — 5 mlljonów było I Zastaw ziemi w bankach osiągną! nie- tych rodzinach 32 m V 

w Stanach/jednoczonych grupa profe-1 w 100 procentach bez żadnych środków prawdopodobne cyfry, a długi z tytułu biżuterję — 20 mlljonów, n a

 R

a "f i jonó* 
hipotek wynosiły w roku 1932 dziewięć miljonów, na kosmetykę — » "* sorów, którą otoczył się prezydent I utrzymania 

R o o s e v e l t . Nie ulega wątpliwo 
ści, że grupa p r o f e s o r ó w . m a 
pewien wpływ na . politykę, ekonomicz
ną prezydenta Rooseve*ta,' ale wpływ 
ten niewątpliwie jest przesadzony w o i 
pinji prasy amerykańskiej. W rzeczy
wistości Roosevelt bardzo krytycznie 
ustosunkowuje się do teoryj swych pro
fesorów. Niewłaściwe jest również o-
kreślenie tej grupy jako „trustu móz; 
gów", co ma oznaczać jakąś jednomyśll 
ność w teorji i praktyce. Albowiem do 
grupy tej wchodzą przedstawiciele róż
nych dziedzin i stopni wiedzy, a co naj
ważniejsze — różnych kierunków. 

W rzeczywistości ..trustem mózgów'' 

Jw i n i e n nazywać się tylko pewien pa, 
am tej grupy profesorów, odłam eko

nomistów, na czele którego stoi prof.; 
Tugwell i który jest inicjatorem więk
szości projektów prezydenta Roosevel; 
ta. Jeśli rząd Stanów Zjednoczonych l i 
czy się z kimkolwiek w tej Krupie, to 
właśnie tylko z odłamem ekonomistów 
Tugwella i działalność tego odłamu jest 
bodajże najbardziej interesująca. 

Tugwell, profesor uniwersytetu w 
Kolumbii jest osobistością nieprzeciętną; 
Jest on w rzeczywistości nieoficjalnym 
zastępca ministra rolnictwa. A ostatnio 
wydał dwie książki, które wyrażają je-

-go poglądy i teorje, i wskazują, że au
tor ich bardzo trzeźwo zapatruje się na 

.współczesną rzeczywistość w Ameryce. 
Tugwell pisze, że głównem kryter-

jum systemu ekonomicznego jest wpływ 
rja poziom życia narodu. Pod tym 
tem widzenia rozpatruje on sytuację rol-
wk tp f tph t t to i lMw, ' m i c s z c & W * V i t f J 
mysłu w.Stanach Zjednoczonych. 

Twierdzi on w'pierwszym rzędzie, 
że w roku 1929 kryzys spowodował w 
Ameryce spustoszenie, że blisko trzecia 
część ludności znalazła się poniżej po
ziomu. W roku 1933 liczba ludności, któ
rą kryzys zepchną1 do poztormi nędzy, 
wynosiła już 15 miljonów rodzin, cżyk 
obejmowała przeszło, połowę mieszkań
ców Stanów Zjednoczonych. Z, tych 

Cyfry te potwierdzą fakt, iż około 
4 mil jony rodzin w końcu 1933 roku ko
rzystało z opieki społecznej, co wynika 
ze sprawozdania komitetu pomocy nad
zwyczajnej. 

PrOf. Tugwell wyprowadza stąd 
ciekawe ' wnioski- Twierdzi on; że za 
temi. cyframi kryje się degeneracja w 
formie utraty zdrowia i przedwczesnej 
starości. Szczególnie, jego zdaniem, 
tragiczna sytuacja jest na wsi. Według 
obliczeń ministerstwa rolnictwa, mini-
mum kosztów utrzymania dla rodziny 
rolniczej, składającej się z 5 osób wy
nosi rocznie 1800 dolarów. Tymczasem 
zbadanie sytuacji 14.000 rodzin farmer 

pół miliarda dolarów 
— Farmerzy — ?isze Tugwell — 

stracili coś więcej ir'/- pieniądze: stracili 
oni swą niezależność, która jest tak wy
soko ceniona w Ameryce. W roku 1900 
około 35 procent wszystkich farmerów 
było dzierżawcami, w roku 1925 — oko
ło 38 procent, w rojku 1932 <— przeszło 
42 procent, a w roku 1933 — osiągnął 
przeszło 50 procent. 

Temu zubożeniu Ameryki Tugwell 
przeciwstawia jej bogaczy. Amerykań
ska klasa posiadająca, która skupia w 
swych rękach większą część bogactwa 
narodowego kraju, przemysł, banki, 

! koleje żelazne i t. d. składa się z 40-000 

dolarów 1 t. d« 
Tugwell oczywiście n t e . s ? S y k i * 

czyny nędzy mas ludowych dcy& 
nadmiernem użyciu klas posiadają . 
Uważa jednak, że tego rodzą, 
sunkowanie się do życia .mus* ^ p o l 

skich wykazało, iż 50 procent z pośród 1 rodzin. To jest jednak teoretyczne. Fak-
njch ma roczny dochód poniżej 800 do-[tycznie całe bogactwo koncentruje się 
larów, a 25 procent — poniżej 1000 do-1 w rękach 15.000 milionerów. Tugwell 
l a r ó w . (przytacza hudźet domowy 4000 nowo-

Zte sytuacja rolnictwa amerykańskie- 'jorrkich milionerów, 
go pogorszyła się jeszcze bardziej z te- Żony i dzieci tych milionerów wyda-
go powodu, iż zdolność kupczą dolara ją rocznie na same stroje 85 mlljonów 
rolniczego obniżona została do jłołowy.. dolarów. Na jedzenie wydaje się w 

dować nastawienie kapitalizmu j g St 
zarobki. A przedsiębiorstwo. Kt>01 po
prowadzone pod kątem dużyc" j!)0trii-
ków, będ'zie regulowało płace 
ków i urzędników nie pod k.ąt?m NVy-
dynacji produkcji i konsumcj1, 'ec 
łącznie pod kątem wysokich dy^ 

Z tego założenia wychodząc, \ ^ 
Tugwell twierdzi, że kryzys i » i e d " 6 P o ' 
mogą być pokonane w żaden i'" 1* ,jj 
sób, jak przez podniesienie ?.d !" tyl-
konsumcyjnej mas. A to jest moż-uuz ^ 
ko w wypadku, jeśli kapitaliści zrz 
się dużych zarobków. go. 

— Nie wiem, czy wszyscy z ^ ' L e l l 
bie sprawę z tego — pisze prof. 1 | l £ | 
— że chodzi poprostu o ochronę ^ ,.icie 
skóry. Jeśli masy nie będą wyciaS" 0 . 
z nędzy, jeśli nie podniesie się u « a * v ^ 
ziomu życ!a. to Stany Zjednoczone ^ 
unikną rewolucji. My zupełnie 1 1 c so
domie sami tworzymy sytuacje. 1 

rej rewolucja dojrzewa. M 
Czego więc żąda prof- T u S ^ . 

Bezwzględnej kontroli państwa «»a°,jsi> 
pitałem. Kontrola musi być tak ' w 
by państwo mogło regulować w „Lii-
ny stosunek pracodawcy do P r a C j a i 
ka, ustalać stopień wynagrodzeń 
kontrolować' produkcie. A pozatcrrj i . 
duikćja' powinna być ujęta w syste „ 
tyczne'••karby planowości. _ „ro1 

— Nie obawiaimy się — Pisze,.r,iiK 
Tugwell w swej książce „Our ecoi ^ 
society and its problems" (str- & i^. 
że będą nas pomawiali o boisze^ ,j, 
Już spotykaliśmy się z temi ^:&Xei° 
Nie widzę bowiem powodu, d l l . v i c C 

, mielibyśmy negować w ustroju y„ $o> 
Na plażach kąpielowych na Florydzie, zastosowano nowy, niezwykły pomysł kim to, co iest dodatnie. elim1n« l'a* „ & 
reklamowy, polegający na tem, że napisy reklamowe odbijane są na plecach, kłapnie to, co jest w n i m U j e ^ 

plażujących pań. — Istotnie, na napisy te trudno nie zwrócić uwagi. I 

ROGER REGIS. 

— Mam nadzieję, że zdajesz sobie 
sprawę z zaufania, jakiem cię obda
rzam, mój chłopcze- Narzeczoną moją, 
miss Dorothy Raynor, kocham.nad ży
cie i nie mam większego pragnienia, 
jak spełniać każde jej życzenie. Wpraw
dzie przesadza ona nieraz-, ale wszak, 
jest amerykanką... Wpadła właśnie na 
zwariowany pomysł.-. Zaraz, gdzie ja 
mam tę depeszę radjową? 

Hrabia de Menerville siedział na ta
rasie swego zamku i palił swe codzien
ne cygaro popołudniowe. Służący hra
biego. Josephin, stał wyciągnięty przed 
swym panem, słuchając nieruchomo je
go zwierzeń.' 

— Ahai, oto jest-
Hrabia rozwinął telegram, i przeczy

tał: 
— „Express Cherbourg przejeżdża 

Eweu około północy Stop Oczekuj na 
dworcu z białą chusteczką Stop Cału
ję". 

Josephin kiwnął gtawą. Pan jego 
widział jednak, że służący mało z tego 
rozumie. Mówił więc wyraźniej: 

— Wracając z Ameryki miss Doro-' 
thy pragnie uJTzec mnie w przejeździe: 
Ja natomiast nie mam najmniejszego 
zamiaru więc się o północy do Evreux i 
czekać na peronje, aż express . będzie 
przejeżdżał. Należy iść z prądem cza-' 
su. Cóż to za niiewlaśoiwy romantyzm... 
Dla jednej sekundy rezygnować z za-
liużonego wypoczynku nocnego!-. 

Josephin począł pojmować. 

— Włożysz więc moją cyklistówkę, 
którą nasuniesz głęboko na oczy. ubie
rzesz się dalej w mój płaszcz deszczo
wy i pojedziesz rowerem do Evreux. 
Na dworcu zatrzymaj się w miejscu, 
niezbyt jaskrawo oświetlonem i gdy po
ciąg nadjedzie, będziesz machał chu

steczką. Jesteśmy obaj tego samego 
prawie wzrostu. Dorothy pomyśli, że to 
ja i będzie zadowolona. 

Josephin był zachwycony. 
Małżeństwo moje i przyszłość za

leżą, od tego, ciągnął hrabia. Za parę dni, 
gdy „wszystko tu będzie załatwione, 
spotkam się z narzeczona w Paryżu-
Pamiętaj jednak, że nie • powinna o nl-
czem wiedzieć. A więc, robi się już 
ciemno- Komu w drogę, temu czas-

Uroczyście, jak do przysięgi, złożył 
służący rękę na sercu i oświadczył z 
namaszczeniem: 

— Pan hrabia może w zupełności na 
mnie polegać. 

,. Przeniknięty swem posłannictwem 
Josephin przybył na dworzec w Evre-
ux o pół godziny za wcześnie. Z głębo
ko nasuniętą na oczy cyklistówką*i w 
płaszczu hrabiego nie wyglądał juz 
wcale na służącego, lecz na bardzo ele
ganckiego mężczyznę. Josephin nie za
niedbał żadnego szczegółu: posiadając 
w swej bieliźnie tylko kolorowe chu
steczki.'' zabrał ze soba śnieżno-białą 

'.serwetkę- damaszkową z wyhaftowa
ną korona hrabiowska. 

' Wyczekiwanie pociągu, który nie za 

trzymuje się na danej stacji, jest bardzo' 
nudne- Josephin przechadzał się niecierj 
pliwie po peronie, paląc jednego pa-' 
pierosa za drugim-

Wreszcie rozległ się z oddali sygnał 
expressu- Służący rozwinął swą ser
wetkę. Uwaga! Oto wielkie płonące 
oko wyłania się z ciemności. Pociąg się 
zbliża. Młodemu służącemu wydaje się 
że widtzii wychylające się. z przedziału 
okna I klasy ramię i białą chusteczkę. 
Josephin macha zamaszyście swą ser
wetką. Jeszcze chwila i express jak bly 
skawica zniknie w ciemności} 

Lecz cóż.to? Pociąg zwalnia biegu 
i nagle dziwna jakaś złośliwość losu za
trzymuje przedział z machającą chu
steczką tuż przed Josephinem. 

Służącego ogarnęło przerażenie. Ma
chinalnie ręka jego wykonywuje te 
same ruchy: wgórę, wdół, wgórę, 
wdól... Nie słyszy on wcale,e jak rozle
gają się dokoła głosy: 

— Wagon bagażowy ma defekt... 
Będzie go trzeba odczepić i dać nowy... 

— Co za komplikacja... Teraz cały 
ba'gaż przenosić... 

Biedny Josephin nic nie widzi i nie 
słyszy. Stoi na miejscu, jak przy
gwożdżony, automatycznie jnacha ser
wetką i myśli, cóż to dalej będzie? Na
przeciw niego młoda kobieta również 
macha białą chusteczką. 

Gdyby ziemia się przed nim roz
warła, byłby najchętniej zawalił się w 
nią. Gdyby tak można było zniknąć na
gle i niepostrzeżenie... 

— Hallo — czy to ty. Maksymilia
n ie? Cieszę się, żeś przyszedł, — szczc-
ibiocze melodyjny głosik. 
1 Josephin nie odpowiada. Słodki glos 

ciągnie: — Zbliż się do mnie. 
podasz mi ręki? 
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Służący usłuchał automatycznie-

ftało wyciąga rękę, a po chwil', a, 
jąc w swojej delikatną rączkę K° 0 p. 
podnosi powoli wzrok. Przed nim 1

 a . 
żuje się śliczna twarzyczka w 0 

mowaniu jasnych loków. taK 
— Nic dziwnego, że hrabia 3 e S t 

zakochany. — przemknęło przez 11 

służącego. 
— Jak się to cudownie złożył 0 , „ 0 . 

j)ociąg akurat tutaj się zatrzyma'' e . 
stój potrwa pół godziny. Wejdź d° 
go przedziału, to sobie pogawędź111 

Następnego dnia służący / W 1 C

 n 0-
się swemu panu z przeżyć ub'cff'eJ 

— Miss Dorothy wiedziała "c.'. # 
nie, że to nie pan hrabia- — nióv r" au 
podnieceniu. — a jednak... Obecnie i 
hrabia nie może się ożenić z mR'5S 

rothy... a ( J . 
Walcząc pomiędzy honorem a P 

nieni?m zdobycia olbrzymiego ni3^ c(j 
hrabia SAfłpnpśrnwnł no CZte1 

dniach 
zadepeszował po 

—„Służący wyznał ml w SJ '^toP 
Stop Proszę na mnie nie liczyć -
Zrywam zaręczyny". ' .^ct' 

Po dwudziestu czterech KRdz 
nadeszła odpowiedź: • ti1' 

„Małgorzata również wyznała j cj 
wszystko. Nie wątpisz chyba, ze 
poleciłam, aby na stacji w Evren* ^ r 

chała chusteczką, podczas gdy J a jJjB 
łam sj>cko.iti'ie w mym przedziale- ^ 
widzę powodu, dla któregoby nasze 
ręczyny miały być zerwane"- . 
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Dzii Wita, Modesta 1 Wr 
Jutro. Aliny, Benn, B.W-

Wschód słońca 3.15 
Zachód słońca 19.67 
Wschód księżyca 0.27 

i Zachód księżyca 22.16 
VttBte^MMtJI Długość dnia 16.42 
^ ^ ^ ^ ^ M " B Przybyło dnia 8.3& 

Jobórrocznika 1913. 
*° ma się stawić dziś i Jutro. 
, Pziś, w piątek, dnia 15-go czerwca 
ftHrifT" Przed komisją poborową Nr. 1 

°tnkowska 89, poprzeczna oficyna, 
§rtT>> winni się stawiić poborowi rocz-
C|. 1 913, zamieszkali na terenie 11-go 
.°™sarjatu policji państw, o nazwiskach 

l l t e r y : H,Ch, I, J,K, L . Ł ; 
^zed komisją poborową Nr. 2 (Botr-

PRYWATKĘ KASY CHORYC 
powstać m a j ą w szeregu m ias t po l sk i ch . — I n s t y t u c j e 

t e będą o p a r t e n a n o w y c h zasadach. 
Przed kilkunastu dniami donosiliśmy, 

iż grupa lekarzy i społeczników w War
szawie, postanowiła powołać do życia 
prywatne kasy chorych, t. zw. towarzy
stwo ubezpieczeń na wypadek choroby. 
Jak się obecnie dowiadujemy, sprawa 
organizacji tej instytucji posunęła się już 
naprzód tak daleko, że w najbliższych 
dniach ma być zatwierdzony statut i w 
Warszawie otwarte będą pierwsze czte 
ry lecznice towarzystwa. Wś lad za War
szawą uruchomione mają być oddziały 
tego towarzystwa w Łodzi, Krakowie, 
Lwowie, Poznaniu i Wilnie. 

Organizacja tej instytucji jest bardzo 

ciekawa. P 
no, jako zas 

rzedewszystkiem wprowadzo-, tych 9.50 miesięcznie, od 46 do 55 -

rąbków ubeloieczonego, lecz w zależno- będzie zł. 21 miesięcznie, 
ści od jego wieku. Jest to zresztą zasada 1 Składki te nie są lednak sztywne 
bardzo zdrowa, albowiem nie ten wię 
cej choruje, kto więcej zarabia, lecz ten, 
który jest już w podeszłym wieku. 

Projekt opłat miesięcznych w towa
rzystwie ubezpieczeń na wypadek cho
roby jest następujący: 

W wieku lat od 1 do 7 płacić się bę
dzie 5 zł. miesięcznie, od 8 do 15 — zło
tych 6.50 miesięcznie, od 16 do 30 — zło 
tych 7.50 miesięcznie, od 31 do 45 — zło 

Skradli cały kinoteatr. 
Złodzieje zabrali trzy motory, aparat i film 

•Ubiegłej nocy njeujęci dotąd spraw 
cy dokonali niesłychanej kradzieży. 
Rzec można bez przesady, że złoczyń 
cy dokonali dzieła nielada: 

skradli cały kinoteatr. 
Okradzjonem i niemal skradzjonem 

kinem jest teatr „Pan", mieszczący się 
przy ul. 11 Listopada 16. Bronisław 
Rossę], właściciel kina spostrzegł kra
dzież dopiero nad ranem i złożył mel
dunek do policji. 

Na podstawie danych, przytoczo
nych przez samego właściciela i po 
wstępnem dochodzeniu, władze ustali
ły, iż łupem złodziei padły t rzy moto-j 
ry , popędzające urządzenia instalacji 
dźwiękowej i filmy, kosztowny aparat 
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k 0 f l ^ e u Komisją pooorową rsor. & \r\w\x-
itobr? • ^ Poprze 0 2 1 1 3 - oficyna, II p.) 
W ° W 1 r o c z n i K a 1 9 1 3 - zamieszkali na 
Lj^e 14 komisariatu o nazwiskach na 
^ Sz,Z,Ż,Ź; (LiĴed komisją poborową na powiat 

( ' f o g 0 W ska 84), witoni się stawić 
l9l? , c y o r a z poborowi roczników 1913, 
(U 19.*1> którzy z ważnych przyczym 
. rriogrli s ię stawić w poprzednich ter-

lliic • ' a zamieszkali na terenie gmin: 
^"•merz, Łagiewniki, Nowosokia. Pucz-

Radogoszcz, Rąbień. Wiskitno i 
» Kudy Pabjaniokiej, Tuszyna oraz 
r e r z a . 
^Należy zaznaczyć,.iż dziś iest ostatni 
J e n urzędowania komisji poborowej na 
* w , a t .łódzki. 
. / « / ro , w sobotę, dnia 16 czerwca b. r. 
Ita ? komisją poborową Nr. 1 winni się 
4ar Poborowi irocznika 1913. zamiesz-
hLi f a t e r en ic 11 komisariatu P. P. o na
r t a c h na l i tery: M,N, O. P.R, Sch, 

L p ,'zed komisją poborową Nr. 2 (Piotr-
i J ^ka Nr. 89, poprzeczna oficyna, I I p.) 
f o r o w i . ^ W z n l ' k a ! ^ } ^ 1 ^ ó j ( z y ( « ( _ ^ 9 - , 
e^noroby lub innych, ważnych przy-
L f 1 n,ie mos-li^stawić,;Siię w iMPWiadfliPi 
.-znaczonych terminach, a zamieszkali 
£ terenie 1.4,6,7, 10,12,13 i 14 komi
t a t ó w P. p. 
L Zgłaszający się do przeglądu winni 
j£ s l adać dowód osobisty, lub zaświad-
. enie tożsamości z fotografią, zaśwlad-
S| °,̂ e o rejestracij, kartę . oduczenia 
*«zby wojskowej, świadectwo zawodo-
• e 1 świadectwo szkolne. Na komisję na-

V ^ s . a w * p * M * o ł o d ^ l p ^ O T c S J o d " E fig. 
dziemika r. b. taryfa abonamentowa 
,,P. A. S. T-y" zostanie w Łodzi obni
żona do 15 złotych miesięcznie. 

Wersje te wydawały się bardzo 
prawdopodobne wobec tendencji do u-
przystę'pnienia telefonów .najszerszym 
rzeszom. 

Łódzki oddział P. A. S. T. nie jest 
oficjalnie powiadomiony o projektowa
nej zmianie taryfy telefonicznej. Dyrek
tor łódzkiego oddziału p. Uleyski, po
przestał na oświadczeniu, iż może 
stwierdzić z całą pewnością, że od dnia 
1 października r. b. żadnych zmian w 
taryfie telefonicznej nie będzie. 

Wersje, o których wyżej mowa, znaj 
dują jednak swoje potwierdzenie w ma
teriale, uzyskanym przez naszego war
szawskiego korespondenta-

Okazuje się mianowicie, iż central
ne władze P. A. S- T- prowadzą z czyn 
wilkami rządowemi pertraktacje, doty 
czące ustalenia nowe] obniżone! taryfy 
telefonicznej-

Rząd domaga się mianowicie, aby 

do wyświetlania filmów i kilka zwoi 
taśmy filmowej, zawierających wy
świetlany film. 

Z całkowicie zainstalowanego i pra 
cującego do wczoraj teatru pozostały 
jedynie krzesła j ekran. Kabina — ser 
ce każdego kinematografu — została 
dokładnie przez złodziei opróżniona. 

Złodzieje wybil i dziurę w ścianie, 
a korzystając z tego, że kino mieści sie 
w budynku, położonym w głębi posesji, 
daleko od ulicy — pracowali bez prze 
szkód i byli w możności wywieźć cały 
swój lup na wozie. 

Władze prowadzą energiczną akcję 
celem ujęcia sprawców, (gr) 

opałent. niezawodne środki 
-płyn przy poceniu pach i rąk 
-proszek przy poceniu nóg. od POTU 

To 
warzystwo obowiązane jest prowadzić 
prawidłowe księgi kasowe, i ieśli okaże 
się, że prócz wydatków na lecznictwo, 
kosztów administracyjnych i pewnego 
procentu jako zarobku towarzystwa, po
zostaje nadwyżka — zostaije ona xaliczo 
na na przyszły rok i w ten sposób ubez
pieczony może w następnym roku przez 
kilka miesięcy nawet nic nie płacić. 

Wzamian za składki, ubezpieczony 
ma w°lny wybór lekarza 

z pośród wszystkich lekarzy, praktyku
jących w danem mieście, z którymi to
warzystwo wchodzi w porozumienie, na 
stępnie szpitale, operacje, protezy, le
karstwa i t. d., w ten sposób, i i jedną 
piątą płaci on sam, a cztery piąte do
płaca za niego towarzystwo. Oczywiście 
ceny wizyt lekarskich, operacyj i t. d. 
są odpowiednio ustalone. Nprz. wizyta w 
gabinecie każdego lekarza będzie koszto 
wała 5 zł. (ubezpieczony płaci więc ty l 
ko 1 zł.), wizyta lekarza w domu chore
go — 10 zł. (ubezpieczony płaci z teigo 
2 zł.) i w nocy — 15 zł. (ubezpieczony 
płaci z tego tylko 3 zł.) i t. d. 

Na czele towarzystwa w Warszawie 
stanęli: dr. W. Biernack*, dr. W. Bor
kowski, dr. Le Brun, mgr. Filipowicz, m i . 
Piotrowski i fachowiec ubezpieczeniowy 
dyr. W. Łukowski. — Prowadzą oni już 
pertraktacje r lekarzami, szpitalami oraz 
aptekami w tych wszystkich miastach, 
w których zamierzaiją uruchomić prywat 
ne ubezpieczalnie. Inicjatywa bardzo in
teresująca. Być moie przyczyni się ona 
też do poprawy stosunków w ubezpie-
czalniach społecznych. 

Ze*' 

wojskowej, 

I'' 
e ' rano. 

Omal m k a t a s t r o f a . 
Na szczęście skończyło się 

bez ofiar. 
u.Na posesji przy Alei Kościuszki 10, w 
'/°rej, w dużym budynku przemysło-
',^'rn mieści się szereg większych i 
'"'ejszych fabryk włókienniczych, za-

i v w c m i u wczorajszym wypadek w 
to \ x ^ u 2 demolacją komina fabryczne-
d : w pierwszej chwili kilku przecho-
tQK°rn i licznie na posesji zatrudnionym 
(; a , o t n ikom wydawało się, że... runął 
ijtw • m i n ' rychło jednak wyszło na 
błah ż e s p a d e k był w gruncie rzeczy 
w y«. Nie bacząc na to, pogłoski o „za-

aieniu się trzynastopiętrowego ruszto-
^ s t o e K a J y wczoraj uporczywie 

h M 

m a nas tąp ić 1 s tyczn ia . — B ę d z i e m y p łac ić 15 z ł . m i e 
s iecznie za 2 i p ó ł r o z m o w y d z i e n n i e . — O p ł a t y 

za i ns ta lac ję n i e będą zn ies ione. 
(k) Ostatnio obiegły miasto nasze . . . « . 

ustaliliśmy na miejscu — obsu-
(jsaj S l . e ] ' e d n a z lin, umocowujących ro-
£tórvp r m y ' ^ a n i e r u s z t owan ia ) , na 
burjn, . zwykle pracują murarze przy 

^ ' " e i demolacji kominów. 
a i i v|?Ta,dek n i e Pociągnął za sobą ofiar! .-Pasta" zniosła podział aparatów na 
Do krr-fi1- - i a c h ' a n i s t r a t materialnych i 1 fc»»««»ori« i ustaliła iedna taryfę ogólną 
* 0 S K ? 3 Przerwie praca przy kominie 

s t a ' a Podjęta, (gr.) 

Su w nocy dyżMuja. następujące apteki: 
l lL„ a n , k icWicza (Stary Rynek 9), L Stcdkla 
V i c ^ K / l e t o 37), B. Głuchowskiego (Namito-
Ł. P, .'' ^ Hamburga i S-ki (Główna Nr. 50), 
HMT ,«W s k , i e«o (Piotrkowska 307), A Piotrow-
<^MPomorska 91) 

O S O B A 

ty abonamentowe]. 
Dale] postulatem rządu Jest, aby in

stalacji aparatu telefonicznego dokony
wano bezpłatnie. 

Wzamian za te ustępstwa ze strony 
„P. A. S. T-y" miałaby ona prawo usta-
jić kontyngent rozmów telefonicznych 
na 75 miesięcznie, a więc dwie i pół 
rozmowy dziennie. • 

Obecnie, jak wiadomo, taryfa abona
mentowa w Łodzi podzielona jest na 
trzy kategorje, w których opłaty wy
noszą: w I-ej (mieszkania prywatne) 
22 zł., w II-ej (biura i przedsiębiorstwa) 
32 zł. i w III-ej (lokale i rozmównice pu
bliczne) — 42 zł. miesięcznie, przyczem 
kontyngent dla kategorji pierwszej wy
nosi b rozmów, dla drugiej — dziewięć 

dla trzeciej — dwanaście rozmów 
dziennie-

Jak zdołaliśmy ustalić, Polska Ak-
cyjna Spółka Telefoniczna nie pójdzie 
w żadnym razie na ustępstwo w formie 
bezpłatnej Instalacji telefonów. Pozatem 
w ustaleniu kontyngentu na dwie i pół 
rozmowy dziennie, przy podwyższeniu 
ceny rozmów nadkontyngentowych do 
10 groszy od „sztuki" (jak projektuje 
się w toku_ pertraktacyj) ,,Pasta" widzi 
poważne niehe/nlec/eństwo " " ' " ' ' ^ 

>. >"? w dniu wczorajszym om 
i UT«i;dnj Pocztowego lisrty polecone. , 
^ ? zwrert lalkowych do adresata za wyriagro-

0 l em. Dyskrecja zapewniona. 

:owo odehiała 
proszona 

Dwudniowy zjazd wojewodów 
w o b e c n o ś c i p r e m j e r a K o z ł o w s k i e g o 

Warszawa, 14 czerwca. jmjera prof. Kozłowskiego 2-dniowy 
Dnia 14-go czerwca r. b. rozpoczął zjazd wojewodów, 

swe obrady w ministerstwie spraw Tematem zjazdu są aktualne 
wewnętrznych w obecności pana p rę - lwy polityczne i gospodarcze. 

spra 

Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu 
papierów wartościowych, złota, sre

bra i t. p., lecz zanieś |e do S A F P U 

bowiem większe przedsiębiorstwa, a 
nawet przeciętne biura handlowe, prze
prowadzające po kilka tysięcy rozmów 
w kwartale, płacić będą przy obniżonej 
taryfie znacznie drożej, niż przy obecnej 
taryfie „Pasty", droższej napozór od ta
ryf państwowych, ustalanych w matych 
miastach, o 'niniejszym ruchu handlo
wym, a więc I o mniejsze] liczbie roz
mów. 

Obecnie opłata abonamentowa w 
rządowej sieci telefonów w Gdyni wy
nosi 15 zł. miesięcznie, a natomiast w 
Częstochowie — 8 złotych miesięcznie. 
Gdyby chodziło o zrównanie taryf abo
namentowych państwowych i Polskiej 
Akcyjnej Spółki Telefonicznej — opłata 
w Łodzi mogłaby ewentualnie wynosić 
leszcze mnie], aniżeli- 15 złotych mie-
siecznie, względnie podnieslonoby ta
ryfę w niektórych- miastach, Jak np. w 
Częstochowie. 

Swoje stanowisko nieinstalowania a-
paratów telefonicznych bezpłatnie uza
sadnia >,Pasta" tern. iż wiele osób zwra
całoby się o założenie telefonu popro
stu na pewien okres, każąc go zdejmo
wać w okresach wyjazdów i t. p., co 
niesłychanie obciążyłaby personel tech
niczny Spółki-

Według wiarygodnych relacyj, zmian 
w taryfie telefonicznej, bez względu na 
to, jakie one będą, tne należy się spo. 
dziewać wcześniej, niż od i stycznia 
r. p. 

Nie trzeba podkreślać, jak doniosłe 
znaczenie dia Łodzi miałoby faktyczne 
obniżenie opłat telefonicznych, w mia
rę bowiem pogarszania się sytuacji •— 
przedsiębiorstwa niejedmokrotnic zmu
szane są zrezygnować z tak konieczne
go w każdej firmie aparatu telefonicz

nego. 
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st re jku 
w przemyśle budowlanym. 

W dniu wczorajszym Harand odbyła się V Hi « | 

konferencja w sprawie zawarcia umn- rfĉ  i n i . . ~ — < — — — ™»» — . 

wy zb.orowej w przemyśle budowla- U d kilkunastu pokoleń jestem stuprocentowa ary lka i c forz^ 1 

nym na tereme Łodzi Janką. - Celem moim jest walka z nienawiścią, nędzą, nietole
rancją i barbarzyństwem 

Konferencji przewodniczył inspektor 
pracy inż. Rutkiewicz, obecni zaś byl i 
przedstawiciele zw. zaw. robotników 
przemysłu budowlanego^ 

Na konferencji tej obie strony wy
sunęły swoje żądania, nad któremi 
wywiązała się długa dyskusja. 

Ostatecznie osiągnięto porozumienie 
i podpisana została umowa zbiorowa, 
która obowiązywać będzie od dnia pod 
pisania do 1 kwietnia 1935 roku. 

Strejk został wobec tego natych
miast przerwany. 

B r a k mieszkań . 
11 osób w jednej Izbie. 

Według danych, ogłoszonych przez 
Główny Urząd Statystyczny, w mia
stach, liczących ponad 20 tys- mieszkań
ców, buduje się rocznie około 10 tys-
nowych izb mieszkalnych, po potrące
niu wycofanych, nie nadających się 
do zamieszkania- Ponieważ miast ta
kich jest w Polsce 68 z ludnością około 
5-5 milj., przeto nowych izb nje wystar
cza nawet na pomieszczenie zwiększa
jącego się corocznie zaludnienia tych 
miast. 

Sądząc z wyników spisu ludności, 
przyrost ogólny ludności miejskiej wy
nosi około 2 proc. rocznie. W liczbach 
bezwzględnych wyniesie to 110 tys-. 
na jedną izbę przypada zatem U osób. 
Jeżeli pozatem wziąć pod uwagę, że 
mieszkań poszukują przeważnie młode 
małżeństwa, często jeszcze, bezdzietne, 
to należy dojść do wniosku, że w mie
szkaniach dawn'ej zajętych z biegiem 
czasu robi się coraz ciaśniej. 

W każdym razie przytoczone cyfry 
świadczą, że w miastach naszych ruch 
budowlany jest nader słaby, a budowa
nych izb nie wystarcza na pomieszcze
nie nawet przyrostu ludności miejskiej. 

W" pr^yte 5 ' . było paszcze^ó^ ' 0 * Ą 
Niższ 

gocącej krytyce cały przesąd rasowy. J pokolenia, ale do kilkunastu P u d a | „ 
który wykwitł w Trzeciej Rzeszy, znaj-1 wstecz _ więcej dokumentów n e' j , 8 

dując sobie licznych, bezkrytycznych na ' " i i ai* »».hrn/. Harand usr t.u 

tó największe ułatwienia, a nlewąt-

Doftąii pójść wieczorem? 
TEATR MlEJSKIi — Dziś o gpcfc 8.45 wiecz. 

,,Zbro<łn:a i kara" z Aleksandrem 'Zelwero
wiczem. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): — & I Ś 
8.30 wiecz. operetka „Nitouche" 

TEATR LETNI (park Staszica); — Przedstawie
nia zawleczone. 

Ż W TEATR KAMERALNY (Al. 1 Mala 2 ) : - -
Dzlś o godz. 0.30 „Rumunka" z Turkowem 1 

D. Blumcreld. 
TEATP WO7.MAIT0SCI fCeglelnlana 27) DtU, 

0 {todz Q-ej wiecz. ..Żółta tata" z Granachem 
w rolj głównej. 

K I N A * 
CASINO: - „Źle kochana" 
OP.AND KINO: — „Niewolnice dancingu". 
MUZA' — „Arystokracja podziemi". 
ROXY — „Ziemia pragnie". 
CAPITOL: — „Pilnuj swego meta". 
CZARY • - ..Iskor". . 
CORSO: — I. „Bohaterski czyn". II. „Tajem

nica kajuty okrętowej". 
PRZEDWIOŚNIE: _ „Nie jestem aniołem" 
SK.ONCE: — 1. ..Front Zachodu". I I . „6 tygodni 

wśród apaszów". 
RAKIEIA: - ..Cslbl". 
SZTUKA: — „Bunt młodości". 
PALĄCE: — „Pension-Hotel" 
METRO- - „Noc MHoicI". 
ADRIA: — „Noc Miłości". „ . 
OŚWIATOWY; — I. „Trzy siostry" I I „Król 

stepów". 

Do Łodzi przyjechała wczoraj pani 
Irena Harand — W Austrji powstał na
wet ruch, ochrzczony jej nazwiskiem — 
harandyzm. — W okresie rozpętania naj 
ordynarniejszej demagogji, nienawiści ra 
sowej, zła, w czasie gdy psychoza zaczy 
na górować nad zdrowym rozsądkiem— 
znalazł się człowiek, który postanowił 
przemówić do sumień ludzkich, wstrząs
nąć niemi i wezwać ludzi do opamięta
nia, w imię najszlachetniejszej, chrystu
sowej miłości bliźniego. 

Tym człowiekiem była pani Irena 
Harand, mieszkanka Wiednia. Głosi ona . ..- . -u I V » W I -

zasadę, iż prawdziwy chrześcijanin me. stów wykazać się metrykami dziadków 
może być antysemitą, gdyż nie zgadza i babek. Pokazałam, że zarówno z. hnji 
się to t nauką Zbawiciela, poddała druz' ojca jak i matki 1 nie tylko do trzeciego 

, . — i - -", / - / — i — — 

śladowców w innych krajach i niezmor 
dowaną energją doprowadziła do tworze 
nia się w wielu państwach, w wielu mia 
stach Hg do zwalczania antysemityzmu. 

Przed kilku dniami przybyła do Pol
ski, spotkana i powitana bardzo serdecz 
nie. Po Warszawie, wczoraj zawitała do 
Łodzi. 

W „Grand-Hotelu" przyjmuje nas 
młoda, czarująca kobieta. Z ust nie scho 
dzi ciepły, serdeczny, niewymuszony 
uśmiech. Typ wybitnie aryjski. Ubrana 
skromnie, lecz elegancko. Rozmawia z 
ujmującą prostotą. Gdy porusza cel swe 
go przyjazdu, gdy mówi o swej pracy, w 
głosie jej brzmią metalowe nutki, oczy 
zapalają się. Nie trzeba być bystrym ob
serwatorem, by widzieć, że p a n i Harind. 
w tę niewdzięczną walkę kruszenia . v i i -
kowych przesądów, włożyła całą swą 
duszę. 

— Żadne przeszkody nie zdołają 
mnie zniechęcić — mówi do nas — ntc 
nie powstrzyma mnie od kontynuowania 
tei pracy, do której czuję się powołana 
jako głęboko wierząca chrześcijanka. — 
Gdy podjęłam swą akcję w marcu ubie
głego roku, kiedy narodowy socjalizm w 
Niemczech rozpoczynał swój brutalny i 
nieludzki pochód, stałam się przedmio
tem obrzydliwych ataków. Chciano O s ł a 
bić moją akcję twierdzeniem, że jestem 
żydówką. 

Nie miałam innego wyjścia, jak według 
recepty niemieckich narodowych socjali-

kilkunastu 
nentów 

mi się zebrać — pani Harand u ° ' " e ś c i , 
fiię lekko — jestem aryjką > c n r 

janką. JlntedO' 
- Jeśli podjęłam walkę, to cuais^ 

że uważam, iż było to obowiąz, l c l c^G ( iy 1 
dego prawdziwego chrześcijanina--- ^ pj 
nie udało się usunąć mnie przy P 
tych oszczerstw, zarzucono nu, . u e , ^ -

mą prowadzę za pieniądze żyd w ^ f l j 0 

I tu udowodniłam, że jest to fa ' s z . \ ^ y 
mnie skupiło się wiele ludzi. I -gijaiii 
Austrji, jest dziesięć tysięcy c Ł r Z

 r i ajoc 
którzy maj.| « siebie w domu W * J C , | , 
skarbonki i dv/a razy dzienni ^ 
do nich po 1 groszu—w południ na ^ 

h w, 
'band 

kę z rasizmem i antysemityzmem, ^ 
na walkę z nędzą. Ą l b ^ ^ CZOfem — un vt am^ 

to sie łączy iedno z drugiem, nęo** ^ 
dzi nienawiść, a nienawiść nędzę -
grosze składają się na sumy, M 
zwalają mi na wydawanie pisma V' Ł Wżą 
„Sprawiedliwość" i na walkę o W* i 
prawa człowieka. , ? 

— Cel przyjazdu pani do Polski-
— Polska cieszy się w świecie 

ralnym zupełnie zasłużenie opink ^ 
stwa, stojącego wysoko pod wz{Sl(j 
swe| kultury_ — mówi pani 'Karani 

p,lł« z durem brzusznym. 
ourowe kary za nieprzestrzeganie przepisów 

Jak się dowiadujemy, władze sani
tarne zanotowały ostatnio liczne wy
padki nieprzestrzegania przepisów, do
tyczących sprzedaży i przechowywania 
w owocarniach i sklepach wszelkiego 
rodzaju owoców, co ma szczególne zna
czenie dla bezpieczeństwa zdrowia pu
blicznego w okresie letnim. W związku 
z tem wydział zdrowotności publicznej 
polecił dozorom sanitarnym, aby roz
poczęły systematyczne lustracje wszy
stkich sklepów I badanie czy stosują się 
one do przepisów o obrocie, sprzedaży 
j przechowywaniu artykułów spożyw
czych 

W Polsce byłyby nicdPpOmyślenia b» 
rzyństwa, jakie w Niemczech są 
rządku dziennym. Ale i w Polsce * a c ^ 
dziś pracować truciciele mas. I tu u ^ 
zaczyna się odczuwać w pewnych fi, 
rach wpływ wydarzeń w Trzecie) . $ 
szy. _ Propagatorzy swastyki cheft jj 
Polsce podminować podstawy cywi",' y 

i kultury. Mniejsza o to, jak się oH' j o 
zywają, mniejsza o kolor ich koszu' ,g, 
rodzaj ich odznak — ich celem jes1 „, 
nawiść, nie cofająca się przed ż a d . M 
kłamstwem, żadnem oszczerstwem! "L. 
tylko rozpętać falę nietolerancji, 
rzyństwa i antysemityzmu. Dlatego * 
nie przyjechałam, gdyż zadaniem c it\t 
scijad -f icat'6Iikfó'w ^'"piertoszym rzC ^ 
jest — tej zarazie przeciwdziałać i 
pozwolić na okrycie się narodu hanM* 

— I znalazła pani posłuch? , $ 
Wielki nawet' 

nie 

tej c 

V , ^ 
^ \ 

i , r Zl 

l i 

myśl tegcf zarządzenia produkty «.usu brzusznego w Łodzi. 

spożywcze, a zwłaszcza owoce, które 
przeznaczone są do bezpośredniego spo 
życia, muszą być umieszczane pod 
szkłem (szafki, gablotki i klosze) lub też 
zabezpieczone w jakikolwiek inny spo
sób przed zanieczyszczeniem. w 

Wystawianie owoców w drzwiach W ! z .V b k l . e zorganizowane w 
sklepów oraz na chodnikach przed skle
pami, a niezabezpieczonych odpowied
nio, przed kurzem ulicznym i muchami 
jest bezwzględnie zabronione. 

Winni przekroczenia powyższych 
przepisów będą pociągani do surowej 
odpowiedzialności karnej. Jest to jeden 
z dalszych etapów walki z epidemją ty-

«cho 

(i). 

Aresztowanie 20 członków O.U.N. w Krakowie 
Rewizje w ich mieszkaniach dały dodatnie rezultaty 

Rasizm... jakie to śmieszne i 
pat!! S n , 

RS" 

Kraków, 14 czerwca. 
W ciągu wczorajszej nocy i godzin po 

t rannych dokonano w Krakowie szeregu 
J sensacyjnych aresztowań. Przeprowadzo 
Ino szereg rewizji u członków OUN, za-
' mieszkałych w Krakowie, przeważnie stu 
dentów U.J. Rewizje dały wszędzie do 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. K O P C I O W S K A 
przyjmuje) 

od ')—3 w domu przy ulicy 

Gdańskie! 37 
teł. 232-65 

Bd 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
(przy Oórnym Rynku). 

aatme rezultaty, wobec czego zatrzyma jemnicy 

no około 20 osób. Jak się dowiadujemy, 
aresztowania te stoją w związku z l ikwi 
dacją OUN na terenie Lwowa. Wczoraj 
przybył do Krakowa prokurator lwow
ski dr. Olberek, który kierował w Kra
kowie akcją przy likwidacji OUN. Bliż
sze szczegóły trzymane są narazie w ta 

W zreorganizowanym wydziale 

e J i e e S i i b a n k u h a n d l o w e g o 
9 f 9 MA r EL 9 w ł o d z i 

Sp. Akc. (Kościuszki Nr. 15) ZOSTAŁA OTWARTA dla wygody Sz. 
Klienteli 

PRZECHOWALNIA. 
przyjmująca za niewielką opłatą na przechowanie różne przedmioty 
w opieczętowanych kufrach, walizach i t. p„ co jest szczególnie do
godne dla osób, udających się w podróż, na letniska 1 t. d. 

> i ( 

"elki 

ne zarazem — uśmiecha się znów r ^ 
Harand. — Rozumiem pojęcie ra 8^ u 
zwierząt. Rozumiem, że m©żna , 
niać rasowego dobermana od rasowe*, jw^ 
foksterjera, kotkę angorską °d "T 1* I' Itw. 
perskiej. Ale u ludzi? W XX wieku? 
Trzeba być albo bardzo złym, a l b o bui 
dzo głupim, by stworzyć dziś tego t<>0* 
ja t e O r j e . 

— A pobyt pani w Łodzi? j 0 

- Ma ten sam cel, co i w W a r s z 8 ^ 
stanę u was dwa dni. W piątek, . 
:e aAc7.vi » inir>iałvwv T.ifsi P i 

Pozo 
głoszę odczyt z inicjatywy Lig 1 p

t f i , 
stwowców, na temat walki z antyse_ 
tyzmem. Cieszę eię, gdyż dowiedz*8 ^ 0 

się, że na mój odczyt przyjdzie wielu ^ 
ich współwyznawców, że będą mn ' c , ^ 
chali wierzący katolicy. A poza tem ^ 
Łodzi powstanie Liga walki z antv s e 

tyzmem, której organizacją zajęła s l c . ^ j i 
nł pułkownikowa Więckowska. —- J . ^ ? 

to czarująca kobieta!... Z Łodzi P 0 ' ' ^ 
do Krakowa. Wierzę, te wszędzie n A

f l f l . 
inicjatywa trafi na dobry grunt. _ 2? ^ 
przeciw wzrastające? fali nienawiścj- . f J 

nąć będzie fala sprawiedliwości i d . fl$ 

oraz braterstwa wszystkich lud* 

W NIEDZIELE POPULARNY POCIA" 
DO KOLUMNY. ^ 

Jak fał donieilUmy, tuteisry oddilał w . " , ^ ' 

cieczkę do Kolumny. iofaV 

nic 8.30 ramo x dworca kalisikicgo, a ™ 
z Kolumny o godz. 20.42 cJ«' 

Bilety w cenie zl. 1.50 wibyć mołn=i qq<M 
gu dnia dzislefszego w biurze wagons-Lut^ 
prey ulicy Piotrkowskiej Nr. 54, tel. 170-' 

Warszawie, gorące przyjęcie. A_naj ^ j i t , 4 j 

szym dowodem, że 6ię nie pomyl i ' 8 ^' fl( 

polacy rozumieją swoje poslanruc1^, 
jest szybkie zorganizowanie w v 8 r S

 tf| 

wie Ligi do zwalczania 'antysemity*^, . 
na czele której stanęli ludzie tei m|^ , « 
co słynny pisarz Paweł Hulka-Lasl*-
ski, głośna powieściopisarka Marja v ą 

browska, hrabina Hutten-Czapsk8< v 

Grochowski, gen. Źeligowska u t . 

% -

N z 

) * 
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Napad bandycki na fabrykę czekolady. 

pokoik 

uśmiech8 

chrzęści-

v pomoc) 
y

ź e aW« 

I dziś. w 

icm. ^ 

ne>« £ 
l z * —Jo-które P*J_ 
sma P' 
o ś W 

» l 9 k ! ? Hucie kult" 

!S i k 

!f b.* v I 

ŁTT* 
hańba-

I) K . Warszawa. 14 zur 
»tóf t s i a } v południe w iednej z 
IcU, zaludnimy ch dzielnic pól-
nie^szawy odbył sie fantasty-
Hańi P o ś c I 8 : za ostrzellwujący-

""ytanH. którzy dokonali na-

miń* „. 
\ najleP 

Wars** 
•mity?** 

;arja W 
,pska< * 

e i sniu': 

„ elanina na ulicach Warszawy. 
* e f ° J ? ' z a . b a

J

n d y t

1

a m l » k t ó r z y z a b a r y k a d o w a l i s ię w d o m u p rzy u l . Oko -
4 . v a ł y b u d y n e k zos ta ł o toczony przez po l ic ję . -Oddano1000 s t r z a ł ó w . 

r*y osoby zostały zabite, siedem odniosło rany. 

Przy ul. Dzielne! Nr. 47. 
t k a n i a " fabrykanta czekola-
W«r i n a S z u c h a - zamieszkałego 
l u 2 e w tym domu, przyszło o-
I k 1 p r z e d południem d w u c h o-

iCł k t o r z y oznalmlU Szuchowi, 
j 3 r ° l e r a m l kasy chorych 1 m a -
6 Prowadzoną przez niego w 

\ Ewidencję ubezpieczonych. 
'tcT* 1 okazan ia d o k u m e n t ó w , 
i , t a s napastnicy w y d o b y l i r e w o l 
lodząc niemi, w d a r l i sie z k o r y -
Jl Pokoju. Kiedy Szuch usi ło-

0 w y c e l o w a n y c h w e ń r e w o l -

szy szolerowl rewolwer do skroni, ka 
zali szybko jechać przed siebie. Gdy 
taksówka ruszyła, z bramy domu wy
biegł dozorca, wszczynając alarm. Na 
miejscu zjawiła się policja, która roz 

Bandyci zaczęli ostrzeliwać się z rewol 
werów, wywołując niesłychany po
płoch na gęsto zaludnione] ulicy. 

Przechodnie rzucili się do bram, szu 
kając tam schronienia. Przy zbiegu Gę-

IUłVj0VU tlJM Tł "I" <->• Y pv"VjMj »»V*M « ~ — | „ " 
poczęła pościg za uciekającą taksówką, siej i Dzielnej przechodzący posterunko 

C ^stąpić bandytom drogę 
* N,?0 n , e 8 o trzy strzały, ra 

i twarz. 
nie 

raniąc 
Szuch padł na 

stracił Jednak przytomno 
fi P.[ się i skotzyw&zy do okna, 
H r, N» wzywając pomocy. Ban
ia 3 doń kilkakrotnie, raniąc 
r ^ z k o . • 
^ e' chwili wpadła do' ookoju z \ Alarmowana strzałami córka 
Są Leokadia, trzymając w ręce 
V, l̂ekiem. Bandvcl strzelili 
it^owny, ran {ąc Ją, zdołała ona 

rzuclć w okuoi garnek z mle 
K ri

2Wroció w ten sposób uwagę 
\ a°niu, znajdującego sie na po-
uc'a .uOzorca Adam Tomczak, w i -
\ ^tacy z okna garnek pobiegł 
.Ą' °andycl, zorientowawszy się, 

" spłoszeni, rzucili sie do ucie-

str^.dach spotkali dozorcę, do któ 
W ł W V M ' kilkakrotnie, chybiając jed 

v,n!^ i<> t*łfl*»i 8 , 8 Z y n a u , i c e - zatrzymali 
hU?wo, j S & i l taksówkę I przyłożyw-

iów pan1 

i r ° * r * 
rasowej 
od koł»' 
icko? < 

ź o rod** 

I^ywa pog łoska 
kowaniu komisarycznego 

, prezydenta. 
fyj cetynie jednej z warszawskich 
\ j^rasowych ukajała się wiado-
' ik, ° ° y b. wiceprezydent m. Łi 

k \ > d Wie"" 

Emir TransjordanJl Abdullah przybył do Anglii, celem odbycia konferencji 
w sprawie połączenia Palestyny I TransiordanJl w Jedno państwo. Na zdjęciu 

widzimy uroczyste powitanie emira w porcie w Dover. 

! # * IM" i Nowa mdda na w 
Wycieczki za miasto z odbiornikiem radiowym. 

arsza 
tek, 

gi P Ą 

viel« «" 
mnie * 

t e m 1,1-
nty-"e2. 

Łodzi, 
'• koili" W i e l 1 ń s W ' m l a ł ° y ć m»anc-
,?a ^"'sarycznym prezydentem Ło-
i. C l e s Półroczny. 

1 stu / 1 o ś ć tę sprawdziliśmy i mo-
V i v e C d z i ć - że jest ona pozbawlo-

' K l c h Podstaw. 

^ dla bezrobotnych. 
ministerstwa opieki 

|̂  społecznej. 
Ĵi dowiadujemy, ministerstwo 
^ . . e c ? n e j nadesłało wczorajbar 

i ooi 
ie na 

i dębrj 
Iud«i n" 

o M 

0-77. 

W ostatnich czasach jesteśmy świad 
kami żywiołowego ruchu wycieczkowe
go, który ogarnia mieszkańców miast w 
przeddzień każdego święta. Dużo Jest 
w tem zapewne mody angielskich week
endów, ale dużo też zdrowego pędu 
do uwolnienia się przynajmniej na Jeden 

dzień z murów miasta. 
Co żyje w mieście, co odczuwa po

trzebę spędzenia kjlku godzin na świe-
żem powietrzu opuszcza rozpalone mu-J 
ry i ucieka w zieleń pól w cień lasów. 
Nietylko szeregi młodych chłopców i 
dziewcząt wyruszają za miasto. Tęskno 
ta za bezpośredniem życiem na łonie 
przyrody ogarnia i starszych,, zmęczo
nych calotygodniowem przebywaniem 
w biurach i fabrykach. 

Na Zachodzie, a zwłaszcza w Anglji, 
gdzie ruch ten ma już swe dawne trady
cje, ludzie o wiele lepiej wiedzą 
Jak urządzić sobie niedzielny wypoczy

nek. 
aby da? maksimum przyjemności i ma
ksimum korzyści-

Jeżeli przypatrzymy się okolicy an
gielskich miast zauważymy, że wszyst
ko tam jest przystosowane na przyjęcie 
tych jednodniowych gości. U nas jeszcze 
daleko do tego stanu. Niedzielni wy
cieczkowicze zadowalają się prymjtyw-
nemi warunkami, często znosząc różne
go rodzaju niewygody, by tylko móc za
czerpnąć odrobinę powietrza. Anglicy w 
swych małych domkach drewnianych, 

I w kajakach, w namiotach i motorów-
I kach spędzają czasy week-end'u nie za

pominając zabrać ze sobą małego przed 
miotu, który naszym wycieczkowiczom 
iest jeszcze nieznany. Oczywiście 
hasłem wycieczki Jest zupełny wypo

czynek. 
W zupełnem odcięciu od miasta i jego 
spraw, od zawodu i jego trosk, od tniesz 
kania i jego ciasnoty — marzyć, wypo
czywać, zapominać. Żadna książka, ża-

Q "PraY - , e . u z i e 0 0 0 K r e 5 U u w m w u - . den brydge! Wszystko zostaje w mieś-
e r t- n a i ą c e g o d o otrzymywania cie. Nic nie powinno mącić wypoczynku 

I człowieka, który miał szczęście wyr-

h^\\? okólnik w sprawie wypłaca 
V 0 f ° * dla bezrobotnych. 
'* .?.'ku tym ministerstwo wyjaś-
i lVlt m o ^ ^ być obecnie wypła
cali t y m bez/obotnym, którzy 
% c , p r ? e z 26 tygodni obowiązkowi 
byij ^ i a na wypadek bezrobocia, 
i w ciąg u takiego okresu zatrud-

Sit' u»tawowego okresu 156 dni 
\ zaliczało takiego okresu 
S st0

 0 r y r°botnik, przy rozwiązy-
?Ma^ S u n ku służbowego otrzymał od 
t H »CT odszkodowanie z jakiego-

Nsie n i C 7' otrzymujący urlop, także 
lI>iec

 U r ]opu podlegają obowiązkowi 
N f o d * n i a 1 w związku z tem, od 
i e sU r t u r iopowych mają być po-
|„Mi C x : ł a dk i , a czas spędzony na urlo 

*ny będzie do okresu ustawo-

wać się z miasta. 
Jeden jedyny posłaniec ma dostęp do 

zamkniętej twierdzy wycieczkowicza. 
Posłaniec, który sam wszystko robi, nie 
potrzebując żadnej opieki, który ciche-
mi tonami muzyki uzupełnia marzenia, 
któey ciekawemi wiadomościami uroz
maica godziny wypoczynku, Posłańcem 
tym to 

fala radiowa, którą chwyta odbiornik 
turystyczny. 

Często się zdarza, że ludzie, którzy 
byli pilnymi radjosluchaczami w zimie, 
przestają korzystać z radja gdy tylko 
zrobi się jaśniej i cieplej na dworze. Nic 
bardziej fałszywego, nic bardziej niece
lowego nad ten zwyczaj. Narody, które 
czas letni umieją wykorzystać w spo
sób doskonalszy niż u nas, dawno zrozu 
mjały, że wypoczynek letni, a nawet 
krótka zamiejska wycieczka bez apara
tu radjowego, to często stracony czas i 
zniszczona lekkomyślnie przyjemność. 

Niech tylko spadnie deszcz — co 
wtedy ma robić wycieczkowicz? Albo 
w czasie długiej podróży kajakiem gdy 
prąd wody zastępuje pracę wioseł? Albo 
na letnisku, gdy słota trwa kilka dni? 

We wszystkich tych wypadkach 
radjo iest zbawcą* 

Nawet najbardziej uparty deszcz nie 
zniszczy przyjemności wypoczynku, Je
żeli włączy się głośnik radjowy i zagłę
bi w słuchanie dobrej muzyki. Znika dłu 
żacy się czas beznadziejnego wyczeki
wania na słońce i pogodę, który jeszcze 
bardziej rozstraja nerwy niż zgiełk mia 
sta i wytężające tempo pracy. 

W bieżącym roku ogłasza się nową 
modę: modę chodzenia na wycieczki z 
odbiornikiem radiowym: modę wyjeż 
dżanla na letnisko z radjem, modę orga 
nizowanla obozów letnich z głośnikami 
radjoweml. Tembardziej, że programy 
radjowe w okresie letnim zostały ułożo 
ne w ten sposób, aby zapewmć właśnie 
w niedzielę, a nawet już i w sobotę po-
potudniir słuchaczom miły i beztroski 
wypoczynek. 

wy policji widząc taksówkę ze strzelają 
cymi bandytami, zaczął ją również 
ostrzeliwać. Policjant ten został ranny 
Taksówka skręciła w ulicę Okopową i 
zatrzymała się przed domem Nr. 48, 
gdzie bandyci wyskoczyli 1 skryli się w 
podwórzu domu. Na miejsce przybyły 
samochody ciężarowe, wiozące oddzia
ły policji, która rozpoczęła oblężenie 
bandytów. 

Bandyci, wpadłszy do bramy domu 
nr. 48, przy ul. Okopowej, wyłamali 
drzwi w komórce na podwórzu i tam 
ukryli się wśród stosu cegieł, piasku i 
cementu. 

Obok komórki znajduje się partero
we okienko mieszkania. Policjanci zor
ientowali się w lot, że bandyci tą drogą 
prawdopodobnie będą usiłowali dostać 
się do mieszkania, a stamtąd przez od
dzielne wyjście, na klałkę schodową i do 
bramy. Wobec tego 

otoczono natychmiast cały dom. 
Wkrótce nadjechały posiłki policyjne ' 
Kilkunastu policjantów, osłoniętych pan 
cerzami i stalowemi kaskami, usiłowało 
wejść do komórki. Bandyci jednak otwo 
rzyli wściekły ogień rewolwerowy. Czte
rech policjantów zostało lekko- rannych. 
Policjanci rzucili na komórkę k i lka gra
natów z gazem łzawiącym, a wówczas 
bandyci dostali się do mieszkania : 
zabarykadowali się w niewielkiej kuchni 
Rozpoczęło się regularne oblężenie, k ł ć 
re trwało około dwuch godzin, w czasie 
których ze strony policii 

padło około 1000 strzałów, 
f^nnje zM^l ju jeszcze dwfe; koJ^aUig - w 
Urządzenie mieszkania zottc.łp.̂ cal,ŁoAv.i.-
cie -zdemolowane. >JMKrWSłSwlC;«. 

Po zaciętej walce, w pewnei chwili 
strzały ucichły. Gdy'policjanci wkroczy
li do kuchni, okazało się, że hńndyci prze 
dziurawieni kulami — nie żyli. Żadnych 
dokumentów przy nich nie znaleziono, 
to też narazie nie ustalono ich tożsamo- v 

ści. W okolicy ul. Okopowej, gromadzą 
się tłumy mieszkańców. 

Na miejsce walki przybyli przedsta
wiciele władz policyjnych i nrokurator-
skich. — Ogółem, Oprócz zabitych 2-ch 
bandytów, rannych Jest 7 osób, przeważ 
n(e lekko, 

W godzinach wieczornych, policii uda 
ło sie stwierdzić, ie^zabitymi bandytami 
«a: Maksymiljan Zieliński, ticzaćr lat 30" 
i Marian Nowicki, lat 22 — oba| bezro. 
botni. Wkrótce po zakończeniu walki, 
zmarła jedna z rannych na podwórzu do 
mu przy ul. Okopowej, 60-letnia Józefa 
Czerniewska. 

W ten sposób, w rezultacie dzisiej
szej walki policji z dwoma bandytami, są 
3 osoby zabite 1 7 rannych. 

Na pogrzebie 
sen. Kopc*ńsk^o 

przemawiali przedstawiciele 
Łodzi. 

Pogrzeb senatora S t Kopcińskiiego. 
który zmarł przed kliku dniami, odbył 
się w Warszawie. Na pogrzeb przybyła 
też liczna delegacja łódzka, albowiem 
zmarły położył szczególnie wielkie za
sługi dła naszego miasta. 

Przypomnieć należy, że dzięki dr. 
Kopcińskiemu Łódź, jako pierwsze mia
sto w Polsce, zrealizowała powszechne 
nauczanie. Jako ławnik wydziału oświa
ty i kultury magistratu m. Łodzi dr. St. 
Kopciński rozbudował sieć szkolnictwa 
miejskiego i zorganizował szkolnictwo 
zawodowe. 

Jego wielkie zasługi podnieśli w wy
głoszonych nad grobem przemówieniach, 
Antoni Szczerbowski oraz naczelnik wy
działu oświaty i kultury m. Łodzi .1. 
Walfrratus. którzy reprezentowali Łódź 
na pogrzebie sen. Kopcińskiego. 
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Dziś w y i ą t l t o w a p r e m i e r a ! 

Film, który porwie, olśni, zachwyci i szczerze przemówi,do serc widzowi . w y^i. 
Film odznaczony złotym medalem Akndemji Filmowej w 

„ARYSTOKRACJA PODZIEMI" (Dama na j e d e n -
Potężny hymn na cześć pięknej, do łoz wzruszającej miłości. Reiyser|l Franka Capra. Produkcja: Columbia

 pk^ń*. 
W rolach głównych: M A Y ROBSON, WARREN W I L L I A M , JEAN PARKER, BARRY N O R T U 

,r. 12-fj W P° ł-NADROGRAMYI Cer 
K . 5 - e j po pol. ab. I niedziele o K-

Wyrok w procesie „Empefilmu" 
Oszukańczy założyciel szkoły filmowe! skazany na 5 l a ! wiezienia 

K r a k / i w . 1d M M 
Kraków, 14 czerwca-

Wczoraj po psludniu ogłoszony zo
stał wyrok w sensacyjnej sprawie prze 
clwko organizatorom oszukańczej szko
ły filmowej „Empefilm". 

W wyniku wyroku Jan Czesław 
Sikorowicz skazany został na łączna 
karę 5 lat więzienia i utratę praw oby
watelskich na lat 5. Grotowski na łącz
na karę jednego roku więzienia z cze
go połowę darowano mu na podstawie 

X ? ŁSffę

t

 P
 t W 0 b vwatelskich jkfc wotowali so. Stuhr i sędzia śledczy IfJd P°dkówka skazany został na 3 \ Rzońca. Oskarża! prok. dr. Przytulski. 

miesiące aresztu, karę tę darowano mu Bronili ad w. dr. Bertold Rapaoort i Au 
^"aT TnTUi" f

1° r^ath
 1 Pfchltóskljwstynek - S i k o r o w i S a

K dr P Rl szow^ 
został uniewinnieni. Kompletowi sę- ski - Grotowskiego, dr. Urban - Pie-

dztowsk.emu przewodniczył s- o. Solec- lińskiego j dr. Knoebel - Podkówkę 

MOIYKA /HUKA 
TEATR M I E S « i andra Zelwerowicz Występy Aleksandra 

i karze . n i e 

DziS w piątek, w sobotę I w 
stępy znakomitego a 
sandra Zelwerowicza 
gc „Zbrodnia i kara". Rolf

 r°""^M 
tworry utalentowany gość « * ^ t y » i* Cu/™1 

do najlepszych kreacyj w przebogaty ur 0p a 

SZIC* i ; 5 ° 

artysty w a ^ U ; 0 r Q 

z a w sztuce T. u? ^ «, v 

ra". Rola P ° S k i W i 

robku artystycznym. 

Dział oficjalny Ł. Z. 0. P. N. 

K o m u n i k a t Nr. 40 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 14 czerwca 1934 r. 
1. Podaije się do wiadomości Rudzkiemu Klu

bowi Sportowemu, ze odbiór ich boiska do roz
grywek mistrzowskich nastąpi w sobotę, • doda 
ló-go czerwca b. r, o godz. 16-ej. 

W powyższym terminie prosimy wydelego
wać przedstawioiela ich klubu z odpowiedni era i 
przyrządami mierniczemi. 

Sensacyjna porażka Hebdy na 
mistrzostwach tenisowych 

Polski. 
W dalszym ciągu mistrzostw teniso 

wy .h P/'lski rozgrywanych w Pozna
niu, tpęzwykłą. sc isacj^ .Ijylp-. zw^oję-
s tw t rw Ćwierćfinale Taflowśkiego nad 
zeszJr.-ri^rfńyW mistrżjiń 'F&śk» : net> 
d;i w .-ztareJi setach 6:3 3:6. 6:2, f i . 
Tarł w ski wskazał wspaniała formc. 

W innych, spotkań.}_h ćwier^rnalo-
wv.h Witmar: pokonał Bratka 6:8. 6:3, 
r,:", 6:3, 62 Spychała — J. S t o k o w a 
f,'2 i:4. <:6. v t i Tl.;i.zvński — Pc-
aldW^lróga 6-1. 6:3. '6:2. 

W yjfjśo |!i-.jedyńczej oań Vl: iM5f ;v,• 

w:i 5:7. 6*4 ' f 6 'Voik'.nci.'wna pon'0-
irYln Neumanowi ę 6:1. « 0 Joar/.2;"\v-
ska 8'zeraiić'ówn'ę 6:0. 6:0 i Lilnopów-

Rudowskfj 6:4. 5:7. 9:7. 

y* SPIESZ J U Ż Ł I Y po l o s 
DO WOLANOWA1 

f / * \ r \ 7 ' PIOTRKOWSKA 11 LKJUŁ. PIOTRKOWSKA72 
PABJANICE.PL.DA.BROWSKIEGO 3 
ZAMIE/SCOWYM WYSYŁA 5IE.NA1YCHMIAST 
PO UPRZEDNICH WPŁACENIU NALEŻNOŚCI 

D O P K . O N A K O N T O N r 141795 

Dziś, 
w i e s z o n e 

iu u i i y :>i y vi.ll y l i i . «. i CZl ' 
TEATR LETNI W PARKU S T A ^ Ł 

jutro i pojutrze P » e < ł S 1 . '«Por( 

j •'"Jenne-
TEATR POPULARNV 

( O g r o d o w a W „ ' « S y , n i 

Dziś, w piątek, o g«dizaa!*,. H e r v < J ^ « , ' 
retka w 4-ch aktach ..NAtouche , " C W ^ * 0 ; 
żyserji St. Zięciakiewicza, * ^ t ! ^ i i d^'Ó 
apołu j orkiestry pod dyr. D k W ^ 
r*cje Białeckiego. f ( 1 f*k\[ 

PREMJERA w „BAGAT^1 

Wczoraj odbyła się w teatrze p^^. 
Baj-rrtcla" w ogrodzie 

sk.ei Nr. 94 prcmjera rewji P 

l ż e n i e 
'."'owa i NR. »^ prcmjera rowu k . •. - a / j W I P " ^ ' 

Przedstawienie przy u ^ , a ' t f n / ł o t f # H | 
artystycznych Warszawy, jak: ^ „ p o l ^ ^ d y k ; 
kołowskiej^I^oree, § » b . c > 1 , ' ó w ^ J „ ^ > H a 'J|C rZetJ e, Gordeza, Wojnara, Sulimy,

 o Wti^JQ7-
wypadło bardzo dobrze. W ^ ^ ^ ^ f T l j uS'e 
reżyserowane przez lderown'^ 1 . 3kc 
p. Sempolinskicgo. . ne 

Ptrś o godzinie 8-ei > 10"" llRTZeu 
t do ( 

0 

n a s c 
słuchowiskowy dla radjowego „Teatru Wyobraźni". 

na 

Pen is gimnar>f'i£tny „j-jtr-Tni*' 
W sobotę, dniia I6-go> czerwca, o go

dzinie 15-ej odbędzie się na stadionie 
Ł.K.S-ti przy Al, Uiiij popis gimnastycz
ny, organizowany przez robotnicze sto
warzyszenie wychowania fizycznego — 
„Jutrznre". Prócz popisu odbędą się za
wody lek'koatletvczne przy udziale czo
łowych lekko-itWów klubów j robotni
czych Łod^/i i Warszawy, w których 
m.'in. weźmie-ndziiał rekordzista rob. na 
3 Kim. — Eichel. 

Pertra?ł-c!e L I O P N ?e związkiem 
bukareszteńskim. 

Zarząd Ł.Z.Ó.P.N. .prowadzi pertrak
tacje ze Związkiem Piłkarskim w Buka
reszcie w sprawie rozegrania spotkania 
w Łodzi. 

Pierwszy mecz odbędzie się itiż praw
dopodobnie w dniu 29 czerwca w Łodzi, 
a rewanż na jesieni w Bukareszcie. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
Łodzi. 

Do mistrzostw lekkoatletycznych Ło
dzi, które rozegrane zostaną w nadcho
dzącą sobotę f niedzielę, zgłosiło się oko
ło 100 zawodników. 

Tegoroczne. mistrzostwa zapowiada
ła się bardzo interesująco. 

Basen pływacki w Helenowle. 
Basen pływacki w Helenowie czyn

ny jest od wczesnych godzin rannych do 
zmroku. W dnie powszednie bilet wstę
pu kosztuje dla dorosłych groszy 50, dla 
dzied gr. 25. 

W poniedziałek wieczorem usłyszę 
liśmy z Warszawy nadana na wszyst
kie Rozgłośnie interesującą audycję p. 
t. „Wczoraj a dziś", połączoną z ogło 
szeniem konkursu na scenariusz dla 
Teatru Wyobraźni. Kierownik literacki 
Polskiego Radja p. Zdzisław Marynow 
ski. autor wspomnianej, audycji, przy 
współudziale artystów scen warszaw
skich, zilustrował nam w obrazowy 
interesujący sposób rozwói formy )l-
teracko-słuchowiskowej na przestrze
ni 8 lat. 

Stali bywalcy Teatru Wyobraźni 
mieli możność przekonania sie, iaka ol 
brzymia ewolucja odbyła sie w dzie
dzinie zarówno formy Jajc i treści słu
chowisk, dzięki wytężonej Draoy w 
cym kierunku. Usłyszeliśmy szereg 
scen z minionych słuchowisk, które 
kiedyś budziły ogólny zachwyt i szcze 
ry oddźwięk wśród słuchaczy radja. 

Teatr Wyobraźni, który dotąd po
sługiwał się w przeważającym stopniu 
przeróbkami, czyli t. zw. radiofoniza*-
cjami zdołał przez kilka lat wyrobić 
szereg sił literackich, dostarczaiących 
oryginalnych scenarjuszy dla Teatru 
Wyobraźni. Idąc jeszcze dalej do linii 
swych zamierzeń Dyrekcja Teatru W y 
obraźni postanowiła ogłosić konkurs 
na oryginalny utwór słuchowiskowy. 

Warunki konkursu są następujące: 
1) Na konkurs nadsyłać można u-

rwory słuchowiskowe wszelkiego ro
dzaju o charakterze tragicznym, korne 
djowym, lub krotochwilnym. napisane 
proza, 

2) Utwór konkursowy powinien 
być przepisany na maszynie przynaj
mniej w pięciu egzemplarzach, celem 
ułatwienia członkom jury równoczesne 
go zapoznania się z jego wartością. 

3) Utwór konkursowy powinien 
być tak obliczony, aby przv wykona
niu go przed mikrofonem nie trwał 

SOWIECKI CHAPLIN W l ^ » ) ' i x t 

Am erj 
Sowiecki aktor filmowy i <HiaI?0kJ» 

komiity arlysła tealru im. TAe)*c" y£i\ 1 

skwie, Igor Iljinskij, przyjeżd** . śro^J J*°Ży 
stąpi w Filharroonfi w nadchodzą™ fll11 'J[||̂ $tac 
20-go b. m. Będzie to wieczór 
w języku rosyjskim. W progr 

r h < > > VtT C : 

gola, Tołstoja, Czechowa, Zoszcze* , y, J\FHio 
i innych. Ze względu na osobę .^iłn'fj|k ^tló' 
jesit w obecneg* dobie jedinym x ''J^l^jJU, John 

;nia 

5̂  

charaikterystycznyoh alktorów sowle<jt, rfjr?ln 
wielce ciekawy program, wystęP Jjctfr̂ Iil' 
w naszem mieście niebywałe

 BT?v!&i 
^ -lgp.i;t. JijiinsikSj.. .rozpoczyna P1 ̂ T^c 

występów artystów sowieckTch W » ^ 
leły już do nabycia w kasie Fflba^ 0^' 
"B3 fJ | 'i i ' S r . , • . 1 . 

Szofer s k a z a ć 
na 8 miesięcy .wl(«»*J, kft 

W dniu trzecim września P „ S 
dżiny 11-ej wieczór przy *D"Jtf< Jted 
Rzgowskiej i Bednarskiej na v $ \ Ą 

dzącego przez jezdnię Lucjaj p f 0 i ^ d t l e 

czewskiego najechała t a k s ó ^ ' 
dzona przez Adama Sawickiego 

Adamczewski doznał 
żeń i w stanie groźnym ^"'„ń&fllC^zu 

I W . 1111111 \_ piwnym » Y W RFOU* 

ziony do szpitala. Po kilku g"c?e«fc.' 
mimo wysiłków lekarzy. A^oif l i 1 ' l i r 
zmarł, nie odzyskawszy P^")^ $k\ 
Śmierć nastąpiła wskutek P" * 
czaszki. v „ i 1 f c a j k 

W związku z tym traff^gfi , J}e i 
padkiem stanął wczoraj szofer * 5 p f j | ai U g u-
wieki przed sądem okręgowym- Q^ 19 ] 9 

rozpatrywał sędzia Zdorowie"K° .. ^ r 

żał prok. Grzegorzewski. W toku przewodu sądoweg0 

4) Na egzemplarzach utworu nade 
słanego na konkurs autor* powinien,, U Ł . N , N - ^ J W I C W M 
oprócz tytułu umieścić wybrane pr 7 ezj Rzgowskiej i Bednarskiej 
siebie godło. Godło to powinno być 
wypisane na zamkniętej kopercie, za
wierającej wewnątrz nazwisko i adres 
autora. 

5) Utwory podpisane prawdziwem 
nazwiskiem lub pseudonimem, zarów-

j.no, jak utwory drukowane lub publi
kowane w inny sposób, lub też takie, 
które były posyłane na inne kokursy, 
będą z kokursu wyłączone. 

6) Utwory kokursowe nadsyłać na 
leży do dnia 1 października 1934 r. 
pod adresem Wydziału Literackiego 
Polskiego Radja w Warszawie, ul. 
Zielna 25 z zaznaczeniem ..Na konkurs 
literacki". Dowodem dotrzymania za
strzeżonego terminu będzie data stem 
pla pocztowego na przesyłce lub po
kwitowanie sekretariatu Wydz ia łu ,L i 
terackiego. 

7) Za najlepsze utwory jury wyzna 
cza 5 nagród: 1-sza w wysokości zł. 
800. Dwie równorzędne nagrody po 
500 złotych i dwie trzecie nagrody po 
350 złotych. 

Gdyby żaden z nadesłanych utwo
rów nie był uznany przez Jury za go
dny pierwszej nagrody, suma na nią 
przeznaczona będzie rozdzielona w in. 
sposób. To samo dotyczy nagród pozo 
stałych. W każdym jednak rarie łącz
na suma nagród w kwocie zł. 2500 bę
dzie rozdzielona pomiędzy najlepsze u-
twory nadesłane na konkurs 

8) Ogłoszenie wyników konkursu 
nastąpi dnia 1 stycznia .1935 roku. 

9) Utwory nienagrodzone winny 
być odebrane w sekretariacie Wydzia 
łu Literackiego Polskiego Radia najpóź 
niej w przeciągu dwuch miesięcy od 
daty rozstrzygnięcia konkursu. 

10) Skład jury stanowią: prezes 
Polskiej Akademji Literatury p. Piotr 

•stal Pj,ifljDr2e 

'Vi>nia 

użt 

er na jaw, iż zmarły przechodzi .g f 
dość ostrożny przy przekraczaj ^ 
ni, z drugiej zaś strony szofer iiz y 

odpowiedniej chwili sygnału- .0d< > y nie 
Z uwagi na okoliczności 1 ^ 5 " 1^ 'stn 

Sawicki skazany został na 8 ( I M . A 

więzienia, (ga) 'VR1^ 

K O L O N J A Ż.TjT^ KaR^, 
• Wzorem M ubiegłych uruch°n t\ , u 

łódzki Ż.I.K. Jcolonję tu rys tycM> o J W , 

wą w Kurwi nad morzem. nr* 6" 1 ^ - ̂  
Karwia położona nad pełnem /"jTJ^I ~ 

pośredniem sąsiedztwie sosnowych .fgjd^jtu.j , 
da naijbardziej rozległą plażę n° ^J^li |s ''-'ej 
brzeżu i }est uroczym zakąlilciew ^ t \ \ - j 
wym. W okresie trwiania koloaji Ł^^bt^S 
beazie szereg wycieczek pieszych. *~ 
i morskich do wszystkich godnyc t I dBjkj 
miejscowości nadmorskich. „je 3|^(J Sprawa odżywiania na 
pozostawiała nic do życzenia, 
ny pięciokrotny posiłek dzienny ny RMCOIOKROTNY posiłek dzienny f""'",^ l^L" . 
N Y będzie pod fachowem WeroW«^ r ie f ll^, ^ "ryk 
pewminiącem smaczne I zdrowe P°*Xv)fl,łl(» ^< 

Ioformacy) udziela i zapisy Jc/cl. 1 C]*- Pr 
kretarfait Ż T.K Nr ! 
w grdzina. 

Nieaiai]._. 
za,pisy na koJonje w Drii9kiennikac 

Zaikooanem i Ustroniu. 

ar>ait Ż T.K., Wólczańska Nr. 35. \ ' , '« p ft

r 

;dzinach od 9 do U i od 18 *%f%*% j&. 
Nheziaileżnle od powyższego Z- 1 •(*• .Jt^ \ ^"1 

. . .w U N M I I V W « I V J ^ N A U C M I I L I I E I A N I R Y n. ł J i o t r l 7AWISTNWCK; r, t Kisi^jclil 
StP ' 

http://vi.ll


•ej w Ł»7 

plotures. _ 
lORTOM 

pot 

rjer Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu wloHiennicgeSlo 

TUKA 

wiew * " 

Lww"kVź?, i ̂  zbliżeniem się jednego 
• T. Dos'0.'! i*, [^znych terminów płatności 

.bogatym i« 

c'inego, należnego Stanem 
^ . ^ i ł S ^ m - 15 er w 

ame-

LRNV 

I^rrm" ~~' 1 5 grudnia i 15 e 
rWn • o c ' e ' c u i e °d rządu 

ivjlres7p' "'"'cjatyw, które mogłyby 
un p o , o z y ć k T e s t e m u ! 'aj-

Voj e n ° r c 2 ywemu problemowi epo 

, 8.30 

«ha Bu*y 

eatrze 

W 

eje 

U" 

aft 

_ o n i e _ 

Ogran iczan ie i m p o r t u z P o l s k i — og ran i cza 
możnośc i p ł a t n i cze . 

jest pewne, że zarówno Francja, jak 
Anglja, gdyby bardzo tego chciały, . to 
znalazłyby ostatecznie możność konty
nuowania obsługi swych długów wo
bec Ameryki. 

Polska, niestety, w takietr. położeniu 
się nie znajduje. Nie neguje ona, rzecz 
prosta, ważności podpisu, który położy-

flnej __ j z a każdym razem1 la pod układem konsolidacyjnym 1924 
a te okazują się daremne. roku. Nie myśli też o jednostronnem ITJJV

 I<= UITAZUJĄ się UAREMNE. , runu. i n i c MY;>" IC*. U JCUI IUAUUMINU 
P9Przedzające daty płatno-: rozwiązywaniu umów, jakie z innemi 

\ ri

w°iennego, wypełniają kon-1 krajami zawarła- Ale istnieje stara za-
fóch niedających sie uzgod-jsada, która brzmi: „ultra posse nemo 

Mlofc • stanowiska dłużników j obUgatur" (nikt nie Jest zobowiązany 
j a tE 1 1 " ' iłWsLi 1 stanowiska wierzyciela \ uczynić tego. czego uczynić me może), 

p S ł w e g 0 - Pierwsze sprowadza: Faktem zaś jest niewątpliwym, że ob-
V. j71S? a

K a . 2 ywania powodów, dla któ-'; sługa długu wobec Stanów Zjednoczo
ne je 
^ani£. . 
Akacji na leżnych sum 

tik > iTlacp • y w a n , a »• 
e '^ l«t^ i i !o" l

r

e j - e s t niemożliwe, drugie—:| nych w warunkach obecnych przekra-
K o W i & a n i a Postulatu bezwzgied-

»«^n.^ii t,,^_ edniu płatności 15 .czerwca 
ka 

cza najzupełniej możliwości budżetowe, 
a przedewszystkiem transferowe Polski 

W memorandum, skierowanem na 
r i y*" l^alć" s t a ' n cwisko zostało szcze-j Konferencję lozańską 1932 roku, Pol-

n0 \L, ^."towane przez uchwalenie I ska dokładnie sformułowała swe stano
wej P° ^.^Jednoczonych specjalnej u-jwisko. Odgrodziła się w niem wyraź 

„*I \ j e w idującej ostre sankcje win ie od .naństw. wymuszających od 
opornych dłużników. 

i h

 Z w - ..Akt Johnsona" 
Usta-

ZA-
. & ' ł r ^ r ykanom udzielania w przy 

1 ^ y c z e k — pod jakąkolwiek-
• k c i ą — krajom, które całko-
wwie / j ji^* W częściowo uchybiły swym 
^ ^ s W . ' I <t , n i °m pieniężnym w stosun-
W W i ^ a n Ó W Zjednoczonych-
^ 6 ( f i ° n » S O n a nrzvczvnił 
tęp 

tnsona przyczynił się 

wierzycieli skreślenie długów. 
Zamiast metody wymuszania wysunęła 
zasadę porozumienia, zmierzającą nie 
do skwitowania wierzyciela, ale do 
przvstowania jego wierzytelności do 
realnych możliwości płatniczych dłuż 
nika. Związała sprawę rozrachunków 
międzynarodowych ze sprawą swobo-

idy .wvmianv townrowei. Pndlkreślała z 

naciskiem tę prawdę — dla której nie 
było wówczas jeszcze należytego zro
zumienia — że niema wolnego obrotu 
kapitałów bez wolnego obrotu towa
rów, że zupełne zahamowanie wolnego 
obrotu towarów jest równoznaczne w 
ostatecznym rezultacie z zahamowa
niem ruchu kapitałów, a więc i płatno
ści długów międzypaństwowych. • 

Dwa lata, które upłynęły od Konfe
rencji lozańskiej, nie zdołały w niczem 
zachować słuszności tezy polskiej. Nie 
zmieniła się też sytuacja finansowa Pol
ski tak, aby powstała możliwość odwo
łania powziętych wówczas decyzyj. 
Kraj nasz, czyniący od początku kry
zysu olbrzymie wysiłki, aby podołać 
wszystkim swym zobowiązaniom mię-
dzynorodowym, nie może jednak plac'ć, 
o He mu w tern przeszkadzają wierzy
ciele, wzbraniający się_ odeń przyjmo
wać tej jedynej monety,"jsiką płacić jest 
w stanie, mianowicie — towaru. Do
konywanie transferów w złocie i' u- i 
szczuplanie i tak już skromnych rezerw | 
kruszcowych naszej : instytucji emi-
cyjnej pozostawałoby w jaskrawej) 
sprzeczności z całą dotychczasową po
lityką gospodarczą Polski, której dog
matem niewzruszonym lest utrzymanie 
za wszelką cenę nienaruszalności pod
staw dotychczasowego naszego syste
mu kredytowego i pieniężnego. 

J. Wendel 

Obligacie Pożyczki 
Narodom 

Na skutek zarządzenia Komisarza Ge 
neralnego Pożyczki Narodowej — Izba 
Skarbowa w Łodzi podaje do wiadomoś 
ci, że subskrybenci mogą zgłaszać do 
dnia 20 czerwca r.b. włącznie życzenia, 
aby obligacje były w całości lub czę
ściowo wystawiane na imię członków ro 
dzin właściwych subskrybentów. Zą 
członków rodzin należy uważać małżon
ków oraz wstępnych i zstępnych do dru 
giego stopnia pokrewieństwa włącznie. 

Subskrybenci, którzy subskrybowali 
Pożyczkę Narodową za pośrednictwem 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Banku 
Polskiego, Pocztowej Kasy Oszczędność 
ci, Państwowego Banku Rolnego, ban
ków związkowych oraz komunalnych 
kas oszczędności winni zgłaszać swe ży
czenia na piśmie w tych instytucjach. 

Funkcjonariusze państwowi mogą 
zgłaszać swe życzenia u władz asygnują-
cych uposażenia. Wszyscy inni subskry 
benci mogą zgłaszać swe życzenia we 
właściwych urzędach skarbowych. 

Należy zaznaczyć, że zgłoszenia po 
terminie przyjmowane nie będą. 
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V s ' a postawy krajów europej-1 
ją l°sunku do Ameryki- Kraje, I 
* ' o t a H f f

 j a • l u b ' W I o c n y . uskutecz-J 
l ^ ^ Płatności „symboliczne''I 
B i $ T J - n t 0 w a n | a . że uznają w za-] 

^ to - e J ' a k Francja i Polska u-. D O W Z j e d n O C Z O t l V C h . 

M T . L ^ l ^ A ^ , i (m) Pfzed 6-ma miesiącami powsta 

eksport wyrobów włókienni 

iii tjżmików, " więc dłużnicy po-IHRF K 0 I WIĘC AIUZIIICY PU-
YWIDUALNE POSTAWY WOBEC 

i u ^ I S l ^ e ż postulat Indywidualnego 
A d a m ^ i ' ? a każdego kraju był jedynie 
NR/\il«\i V« , n akazami słuszności i spra-
r y C 1 , P o l s k a n p- z ^ , r n u j e w ś r o d 

\ ; Stanów Zjednoczonych — 
„Ełk iem szczególne. Wpłynęło 
dl tylko samo pochodzenie na-
lQu.Su — powstał on bowiem w 
J' 9—1920 z dostaw towaro-
JJ POSTACIĄ artykułów spożyw-

n

 q z ' e ż o w y c h , maszyn, surow-
ui/^iału wojennego — ale i fakt, 
S, A QU z wierzycielem amerykan 

. J Ę L I Ś M Y jako jedni z pierw-
k Uz.yskując warunki konsolidacji 

, n ierównie gorsze aniźeb inne 
^nieje wszelako INNY jeszcze 

Ło'd . a którego Polska nie może 
ĄN

C |,AKANA pod TEN sam, co Fran-
JA. strychulec. Oba te kraje 

..wątpliwie całkowitą słuszność, 
no-^YP" w s p r a wied l iw ia jąc swe niepłace-

^ i ł ka?-.u!ą' z e dokonywanie przele-
hb*WF\Pltałowyoh „bez przeciwwagi p°]8^1> • n e i " m u s i pociągnąć za sobą 
. ^ 1 3 ujemne następstwa dla go-

ła w Nowym Jorku instytucja p. n. 
„American Polish Industrial Bureau", 
której celem Jest nawiązanie stosun
ków handlowych z Polska. 

Na czele powyższej instytucji, zor 
ganizowanej przez wychodźców pol
skich przy żywem poparciu ze strony 
Polskiego przedstawicielstwa handlo
wego w Stanach Zjednoczonych, stoią 
łodzianie z pochodzenia, pp. Benjamin 
Winter, znany milioner nowoiorski, któ 
ry jest prezesem „American Polish In 
dustrial Bureau", p. Alfred B. Rosen 
stein — wiceprezes j p. Z. Tygej — 
sekretarz. ' Dyrektorem rozpoczynają 
cej' obecnie swą działalność placówki 
jest również łodzianin z Dochodzenia 
p. Max Rosenberg. Zaznaczyć naieży, 
że zarówno p. Rosenstein, jak i p. Ty 
gel i p. Rosenberg są znanymi na grun 
cie amerykańskim kapitalistami i prze 
myslowcaml. 

Zadaniem ,/American Polish Indu 
strial Bureau" jest zorganizowanie i po 
większenle szczupłego dotychczas im
portu wyrobów polskich do Stanów 
Zjednoczonych. Dające sie zauważyć 
ostatnio pewne zmiany w kierunku im 

światowego, ale niemniej 

^Ti^ W i t a n y zarząd Stowarzyszę 
^ ^ H ^ n t ó w Przemysłu Włókienni 

p r r y j ^ P e . £°dzi ukonstytuował się jak na 

jfjl Stow. Fabrykantów. 

Deficyt handlu zagranicz
nego Niemiec. 

Handel zagraniczny Niemiec przed
stawiał się w maju r.b. jak następuje (w 
miljn. RM — w nawiasie dane za kwie
cień r.b.). 

Import 379,6 1398,2), eksport 337,4 
(315,8), ujemne saldo _ 42,2 (82,4). Jak 
wynika z powyższych liczb, import majo 
wy poważnie spadł w porównaniu z re
kordowym importem kwietniowym. Na
tomiast eksport wzrósł doić poważnie nie 
osiągając jeszcze wszakże poprzedniego 
"rekordu riiśkie.gb^ksportu.;^r;^ lu'tynj},£ 

riac^yć^-nl^ez^/^e dodatnie^sa^do^blla^su 
handlowego w maju r. ub. wynosiła SO 
miljn RM. 

Nowe cła w Holandii. portu amerykańskiego rokują nadzieję, 
iż zamierzenia powyższego towarzy-j 
stwa uwieńczone zostaną powodze-I Począwszy od dn. 1 lipca rb. ma wejść 
niem i że towary polskie zdołaią zastą w życie w Holandji nowa taryfa celna, 
pić przywóz z innych krajów, do cze-' która przewiduje dla artykułów goto-
go zmierza „American Polish Industrie! wych opłaty celne w wysokości 12 proc 
Bureau". | °d wartości. Poza wyrobami gotowemi 

Celem zorjentowania na miejscu co, inne artykuły importowane do, Holandji 
do możliwości importu z Polski, przed mają również opłacać cła przywozowe, 
kilku dniami przybyli do naszego kra-!przyczem artykuły te zostały podzielone, 
ju pp. Rosenstein i Rosenberg, którzy i ' n a , t r f y Ź r u P y . mianowicie surowce, pół 
PO załatwieniu wstępnych czynności w fabrykaty i artykuły, pomocnicze. Surow 
Warszawie, pierwsze kroki skierowali ce ma.,ą być nadal wolne od opłat cel-
do rodzinnego miasta - Łodzi, gdzłe ? y c h - , P6«»brykaty fpłacać będą staw 

«i wcTnral. Pozostałe to żresz-i ̂  c c , n c 7 w y s 0 l 5 O s c l 3 ~ 4

1 ^ 2 a f . bawią od wczoraj. Pozostaje to zresz
tą w związku z zamierzeniami repre
zentowanego przez nich towarzystwa, 
w którego planach Importowych wyro
by włókiennicze stoją na oierwszem 
miejscu. Pozatem „American Polish In
dustrial Bureau" zamierza importować 
wyroby szklane, stolarskie, szczecinę 
i t. d. 

Pp. Rosenstein i Rosenberg rozpo
częli już wstępne konferencje z przed
stawicielami przemysłu i handlu łódz
kiego. Pobyt ich w Polsce potowa 2 do 
3 miesięcy. 

Wojna celna z Bielskiem. 
Ostra walka konkurencyjna na odcinku towarów wełnianych. 

• !•" • • . « « • A M - _ #1 _ 

K i s i e j f ! 

; r l d s ^ 

esami 

. postał r>. N. Fajwlowićz, skarbni-
r*"i $, p- I- Ryngart, wreszcie gospoda 

i4f

 0 v varZyszenia został p. Józef 

Bielskie towary wełniane i półweł 
niane, cieszące się dotychczas dużą 
popularnością' na rynku łódzkim, natra
fiają ostatnio na coraz większą konku
rencję ze sfrony produkcji miejscowej, 
znacznie tańszej i z tego względu w o-
becnych warunkach dosl?pniejszej dla 
konsumentów, , 

Fabykahci bielscy, licrąc na popu
larność swych wyrobów, utrzymują ce
ny na wysokim poziomie, nie przystoso
wując ich do zmienionej zdolności nabyw 
czej społeczeństwa. W konsekwencji 
obroty drogiemi towarami bielskiemi 

spadły prawie o 30 proc, wzmogła się 
natomiast ruchliwość łódzkich producen 
tów artykułów wełnianych i półwełnia-

towary zaliczone do grupy trzecie; — 6 
proc. od wartości. Podwyżka cła winna 
według obliczeń czynników rządowych 
wipłynąć na wydatne podwyższenie wply 
wów fiskalnych. 

Spadek eksportu bielskiego 
Napływ zamówiień zagranicznych na 

towary bielskie jest w. dalszym.cłąg^ 
niedostateczny. Odbiorcy zagraniczni 
niechętnie udzielają zleceń na dłuższy 
okres czasu, nie mogąc angażować się, 
z uwagi na ogólnie stosówauąw krajach5 

odbiorczych reglamentację oraz przepi
sy dewizowe. Zamówienia te udzielane' 
są najczęściej z krótkim terminem do
stawy i eksporter wykonać je może ty l 
ko wtenczas, kiedy tkanimy posiiada na' 
składzie lub też dysponuje zapasem weł
ny lub przędzy czesankowej. 

W miesiącu maju z okręgu bielskiego 
wywieziono 2.306 kg. tkanin wełnianych, 
wartości •62.069 zł. wobec 3.129 kg. nan 

Lu w a i i y n u i u w vvc1111auy1.11 > " 
nych, którzy korzystając z sytuacji, sta- SUNIE 106.205 ZI. w KWIETNIU b. r-. 
rają się wyprzeć wyroby bielskie z na-j Eksport kierował się głównie, do Ju-'i 
szego rynku. Dzięki temu, iż cały prawie gostawji i Austrji, które odebrały łącz-
.towar produkowany jes* w Łodzi, a je- j nic prawie połowę całego wywozu ma-' 
dynie wykończony w apreturach biel-, jowego, ponadto do Palestyny, Syrji, 
skich — kalkuluje się on znacznie taniej Iraku i Marokka. gdzie bielskie fabrylki 
i z tego względu poszukiwany jest przez sukna starają się ponownie nawiązić 
konsumentów, aczkolwiek gatunkowo stosunki handlowe ze swymi dawnymi 
stoi on niewątpliwie n^żej od wyrobów odbiorcami, przy ostrej konkurencjij 
bielskich. zwłaszcza ze^ strony przemysłu włoskie-^ 

go ii angielskiego. / ' 

http://vvc1111auy1.11
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Giełda pieniężna. 
Warszawa, 14 czerwca 

Oewlzy. Belgia 123.78 (sprzedaż 124.09, kup* 
no 123.47); Holandia 359.45 (sprzedaż 360.35, 
kupno 358.55). Londyn 26,73 (sprzedaż 26.86, 
kupno 26.60); Nowy Jork 8.29 (sprzedaż 5.52, 
kupno 5.26); Nowy Jork (kabel) 5.29 1 pót 
(sprzedaż 5.32 i pót, kupno 5.26 1 poł)| Oslo 
134.30 (sprzedaż 134.95. Kuprto 133.68)1 Paryż 
34.96 1 pól (sprzedaż 35.05, kuprto 34.88); Praga 
22.05 (sprzedaż 22.10. kupno 22.00); Szwajcaria 
172.08 (sprzedaż 172.81, kupno 171.65); Stok-
holm 137.80 sprzedaż 138.50, kupno 137.10); 
Włochy 48.65 (sprzedaż 45.77, kupno 45.53); 
Berlin 202.00 (sprzedaż 203.00, kupno 201.00). 

Obroty mniej, niż średnia, tendencja prse 
ważnie mooniejsza. Banknoty dolarowe w obrc^ 
taoh pozagieldowych 5,28,25. Rubel stoty — 
4.60. Dolar złoty — 8.91.78. Oram czystego zło 
ta — 8.9244. Marki niemieckie w obrotach pry
watnych (banknoty) 1.92.75. Pimt sterllngów 
(banknoty) w obrotach prvwatnvch — 26.70. 

PAPIERY PROCENTOWE! 3 proc. poż. bu
dowlana 43.80; 7 p r o c . poż. stabilizacyjna 66.80 
— 66.78 — 66.80 (w proc); 4 proc. poż. Inwe
stycyjna 112.80! 4 proc, państw, poż. premiowa 
dolarowa 83.80: 8 proc. konwersyjna 64.25; 
6 proo. poż. dolarowa 72.25 (w P f O c . ) i 8 proc. 
L. Ż. Banku gosp. kraj. 1 8 proc. oblig. Banku 
ROspod. kra|. 04.00 (w proc): 7 proc. L. Z. Ban
ku boso . kra), i 7 proc. oblig. Banku gosp. kra). 
83.25; 8 proc. L. 2, Banku rolnego 94.00 ! 7 proc. 
L. Z. Banku rolnego 83,25i 7 proc. L. Z. ziem
skie dolar. 35.75 (w proc.) 4 l pót proc. L. Z, 
z i e m s k i e 47.78 (odcinki drobne) 47.50; 5 proc. 
L. Z. Warszawy 1933 r. 86.38-58.78-86.00. 

AKCJE! Bank Polski 88.28: Cf.estOClce 21.00; 
W a m . Tow. fabr, oukru 20.00; Lilpop 10.10— 
10.o5j Starachowice 10.10. 

Tendencja nielednollta dla nożyczek pan* 
stwowych, listów zastawnych l akcli 
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I P a r a m o u n t . 

K i n o „ R O X y " 
NARUTOWICZA 20. 

NADPROGRAM najnowsze aktualności. 
Początek o godz. 4 po pol. 

G R Ą N D - K I N O 

1934: 
F R A N C H O T T O N E oraa Wiośnlana 

K O C 
M. 8tlLLIVAN 

H A N 
Deli nor^ ostatntl 

SłiWra&tt NKLt!̂  Re*y«ri» C h a r l e i B r a b l n . W pozostałych rolach A j iEf i 
PHILLIPS HOLMES. - Dziś początek o godz.4-ej po południu. - Ceny zn]»J i V l ' w ., 

i Z i ś 1 f » N I N A 5 T F D w v r n i r> , 1 .— » - , FI KLTOJ^1 

a- * A i i 
IDZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

film. wytwórni SOWKINO - MOSKWA p. t i h o s k w a c p ! b ł « „ Z i B i ł i i a p r a g n i e A. •'•JsSł c film odzwicrciadlający heroiczne wysiłki kilku szaleńców zdążające do wvrwafli«J ^t.lif t TMI choć kropli wody. W roi. głównej KIRA ANDrÓnTkÓwW 
Hm śpiewany I mówiony w lezvku rnsvlskV roiwnAit. n . 

Początek . 
DZIŚ I DNI 

Jjlm_śp_lewutiy I mówiony w lęzyku rosyjskim 

„ N I E W O L N I C 
o godzinie 4-ci 

NASTĘPNYCH! [ w ^ g l ^ A ^ 
oraz P,A,T. 

Eksport włókienniczy do Rosji 
nadal nie o d a r w i a i a ~ - ^ _ _ ^ . * 

A N C I lMoł, 
— Rei. LIONEL BARfJ 

-ft^DO CORTEZ. — Nadprogram Ty&O0' 
Ceny miejsc; 1.0O, 1,50 j 2.20. 

"w^ob " J r a c h 9 h n i ^ ? „
 p r a X ! ' l e

 roli 

złotych), oraz wyroby włóklennioze. Z 

GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wcrarajazeM zebrani gieldowrm W lo

dzi rolowano! dolary — sprzeda* 5,265, kupno 
5.2775, pożyczka budowlana 44.00—43.80, poz. 
inwestycyjna 11.1.25—113,00, pożyczka stabiliza
cyjna 6*.SO_«6.?8, dokTÓWlca _ 44.00—43.80, 
8 proc L. Z. m, Lodzi 80 00—49.75, 5 proc. L. Z, 
m. Łodzi 6LO0—«0.90 Tendeńeja nieco moc-
n i p i j za 

fendentja dla dolarów na rynku pozagieł
dowym była WCzora) całkowicie utrzymana, za
równo w obrotach prywatnych, |ak i bankowych. 
Bank Polski płaci! 9,35 fca odcinki drobne, 8.26 
za odcinki wjekałe i 5,31 ta czoki. Prywatnie 
dolar 5.27 w żądaniu i 5,25 w płaceniu. 

Dość znacznie natomiast zniżkował funt, 
k!6redo kur«- Pnnk Polaki obnlsyl o S punktów 
do 26 55. W obrotach prywatnych kura funta 
Wtałtował M V t»a poziomie 26,70 w oddawaniu 
i 26 50 w kupnie. Bardzo wydatni* obniżone x£»t,(4x .SpUrwK-
n

!

* StfalrTłriiaMecklei, ta ktołą priy •fttełWThfch 
transakcjach płacono 1.93, 

Na rynku walorów spokój. K u r s 8 proc. 
L. Z m lod*l 49,75 w spraedaży 1 49,80 w pła
cono. Inne papjery poza obrotami. 

Według danych cyfrowych Izby Han 
dlowej Polski i Z.S.R.R. wywieźliśmy w 
roku 1933 do ZSRR. ogółem towarów za 
około 60 miljonów złotych, przywieź
liśmy zaś towarów, wartości około 17 i 
pół miljona złotych. Saldo dodatnie na 
naszą korzyść handlową z Sowietami 
wyniOBło więc w roku ubiegłym przesz
ło 42 miljony z łotych. 

Najważniejszą pozycję w naszym eks
porcie do ZSRR., osiągającą w ciągu ro
ku ubiegłego blisko 52 i pół miljona zł., 
czyli około 85 proc, stanowią żelazo 
wyroby hutnicze, a szczególnie żelazo 
(26 i pół miljona zł.), blacha (11 milio
nów zł,), stal (5"mi1jonów zł.), bednarka, 
cynk i t.d. 

Następnie idą maszyny i aparaty, któ 
rych wywieźliśmy za 2,3 milj. zł., dalej 

tych' ostatnich wywieźliśmy do Z.S.R.R. 
wełny przędzonej i tkanin bawełnianych 
za 1,2 miljn. zł., sprowadziliśmy zaś nici 
na szpulkach i jedwabiu surowego za o-
koło 950 tys. zł. 

Spośród towarów, importowanych z 
Z.S.R.R, wymienić należy rudy żelazne 
wysoko-procentowe i rudy manganowe, 
któryoh sprowadzaliśmy razem za około 
5 miljonów żł., produkty spożywcze, a 
przedewszystkiem tytoń i ryby (4,3 milj. 
zł.), oraz futra i skóry (4,2 miljn. zł.). 

Dodać należy, Iż w r. bież. saldo w 
dziale włókienniczym kształtować się 
będzie prawdopodobnie dla nas ujemnie, 
rozpoczęliśmy bowiem import bawełny 
sowieckiej, który nie został — jak do
tychczas przynajmniej — skompensowa 

TomaszOw Plazm 

Ł« c,o min. zi., dale.) | tychczas przynajmniej — skompensow: 
rośliny, czyli prawie wyłącznie nasiona ny zwiększeniem wywozu gotowych ar 
buraków cukrowych (za około 1,5 milj., tykułów włókienniczych. 

W z r o s t z a p a s u z ł o t a . 
B i l a n s B a n k u P o l s k i e g o . 

sitara* 

"? .Południ 

y\\ K o 
$ Ł o d z i . 

J ^Portaż PftWyehftwi 
TÓI^ina n 

GODNE N A Ś L A D O W W , f t Te«i 1 okazji imienin dyr. A n l ^ a ^ c ' a < 
gockiego gmina szkolna przy SR; ^onećrt 
Magistratu m. T « ~ , „ — . . . » 1 
kiego złożyła . 
Oddziału Polski _ 
w Tomaszowi* K̂ , 

NIEUCZCIWE SŁUŻĄCE p f r ' 1 ^ ^ ' DEM. ĴapS?0"' 
, „ , ! » . ! „ „ „ An5"l.r"' 

zatrudniona by 
i koleiowetfo p K fS*f l , 

się ze swych obowiązków, 
bie zaufanie pracodawców. M wiadomo 

Pan Sikorski brał w p o k ł ^ l ł 

Przez szereg miesięcy ^ [ p Ł , 
zatrudniona była w charakt^ »ped 
cej u urzędnika kolejowego P1 8, R^alto 
źp. Spocżątku należycie nrtft fi?^- '• 

Na 
łódzka giełda zbożowa. 
wcrorai^zem zebraniu łódzkief. gKełdy 

o w i e o i ^ s k L ssaw M ^ W * 

MZeflfle [IRU-

W ciągu pierwszej dekady czerwca 
znpas złota powiększył się o 1,3 mi l j . zł. 
do 487.6 mil j . zł. Stan pieniędzy zagrani 
cznych i dewiz obniżył cię o 1.4 milj. zł. 
do 44.2 milj. zł. - M 
* Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła «ię' o 14i0 milj. zł. do 689.2 
milj. zł,, przyozem portfel wekslowy 
zmniejszył się o 9.4 milj, zł. do 586.0 milj. 
żł. 

Obieg biletów bankowych w wyniku 
wyżej omówionych zmian obniżył się O 
2,2 milj. zł. do 908,6 milj. zł. 

Pokrycie złotem zwiększyło się t 
47,20 proc. na uKinao maja do 48,16 proc. 
w pierwszej dekadzie b.m., przekracza
jąc normę statutoWą o przeszło 18 punk
tów. 

Stopa dyskontowa 5 proc., zastawo 
wa 6 proc. 

, . ~ . ~. . . . v i U l vv jyiAa/" 
pip spożywczym towar na kr 
lując należność w korlcu ' 
siąca. Na dowód pobrań 
tykułów p. Sikorski przesyt 
& kartkę, na której w y i A $ £ i Ł 

tt„K
n

.
E ooo—io.oo. *Mrw 

I T . J U IJ . IH I , grooh 
ylciorm 31.00-r-3o.00, tfrock polny 13.50—14.00. 
Usposobienie stałe. 

N O T O W A N I A B A W E L N T 
k dnja 13-go caerwca 1934 roku' 

NOWY J O R K . Looo 12.30, Merwiee 12.09, 
!!p'ec 12.13—U14, alarptaó 12.31. wt«aalłń 13,29, 
październik 13.36—12.3?, listopad 12.42, grudzień 
12.48, styczeń 12.84, marzec 12 69, maj 12/74. 

NOWY ORLEAN, Looo 12.27, lirpleo 12.10— 
12.11, październik 12,33—l?.3r,, grudzień 12. 
12.45, atyczeń 12.48, marzec 12.59. maj 12 68. 

LIVERPOOL. Czerwie* 6,48, lkpiec 6,47, elet-
Piań 6.45, wrtealań 6.43, pażdrieraik 6,42, lNto* 

Przez Artyajm—Wystawę—Rozmach 

„ N O W A P Ł E Ć " 
stała się. filmem, który znchwyąił cały świat. 

W rolach głównyoh; ELISSA LANDI I DAVID MANNERS. 

Następny program C A S I N A 

KOLONJE LETNIE DLA UBOGIEJ DZIATWY 
Doniosła inicjatywa tomaszowskiego oddziału P.C.K 

Tomaszów, 14 czerwca, 
pozacieranie 0 42, l|»to-] Jak już donosiliśmy, zarząd tutejsze-

pad 6.38, grudzień 6.38, styczeń 6,3fi, iuly 6 36, | go oddziału Polskiego Czerwonego Krzy 
™ 3 7 " ! b ! t c ^ 3 6 W i O C i * ń 6 ' M ' 6 ' 3 8 ' ° z * r w f * c i * a wystąpił z inicjatywą budowy kolonfi 

letniej dla dzieci najbiedniejszych i za
grożonych gruźlicą. 

Inicjatywa ta dzięki usilnym stara
niom została już prawie zrealizowana. 

Na ostatniem zebraniu organizacyj-
nem utworzono Komitet Opiekuńczy Bu 
dowy Kolonii przy oddziale P. C. K. w 
Tomaszowie, w skład którego weszli: 
pp.: dr. .Zygmunt Skowroński, szef kan-
celarji cywilnej Pana Prezydenta Rzpli-
tej — jako przewodniczący, naczelnik 
K, Jagiełło, ar. Skalski, dyr. Hertzowie, 

Erezes okręg. P. C. K., Zygmunt Fidler, 
pt. Ropelewskł, hr. Ostrowski, ks. pra

łat Sochański, pastor May, inż, Lubo
wiecki, dyr. okręgowego P. C. K., Sera-
finowicz, dyr. Niklewicz, dyr. Aleksan-
de Muller (senjor), p-stwo Karllńscyi 
dyr, Bok, dyr. Osiński, dyr. Pruszkow
ski, dr. Lesiewicz, dr. Augspaoh,. Jago
dziński, dyr, I, Goldstaub, naczelnik są
du grodzkiego Miernik, dyr. Oxner, kier 
szkoły Piotrowski, dyr, Pawłowski, dyr. 
Czerniawski, dyr, Jargocki, kier. szkoły 

EGIPSKA. Loco 8.65, linieć 8 * ) „ , , J , , 

TrSor/nC 8 - i l m i A ' * 4 ' "«y™en 

BREMA. 'Loco'14.38, Upfec l3.7p, pażdsWr-
nik 14.13, grudzień 14.28, styczeń 14.31, marzec 

14,43, ni,-ii 14.82. 
ALEKSANDRJA. Sa/kkelarldlł! Uplee 18.73, 

listopad 16 37, atyoteń 16.25, marzec 16.10. — 
Ashmounl! czerwiec 12.48, siei^ień 12.53, paź
dziernik 12.54. grudzień 12.71, luty 12.88, kwie
cień 12.98. 

Upadłości I uhtatfy. 
Na początku sierpnia 1939 roku aąd handlo

wy łódzki na akutek żądania wierzyciela Oa>kana 
VX'olsa ogłosił upadłość Józclowl Lejzerowi 
GiUnatelnowi, właicicielowd azarparni przy ulicy 
Kilińskiego Nr. ls. 

Na oatałe cz.norti zebraniu wierzycieli w dniu 
I października 1931 roku zawarto układ na 10 
procent, płatny w 4-ch ratach półrocznych od 
daty uprkjWomocnieiila «ie układu. 

Mimo zgody na powyżaze warunki uataiWo. 
woj liczby wierzycieli sąd odmówił zatwierdze
nia układu, ponieważ upadłość miała cechy zło
śliwego bankructwa 

Upadły wyrok ten zaskarżył do Sądu Aipe-
lacypiego, który uchylił wyrok eądu okręgowego, 
zatwierdzając zawarty układ i wieittycielaml w 

całej roaciągloAci, 

l icki — zastępca, kmilarz Komunalnej 
Kasy Oszczędności J, Witkowski — 
skarbnik, St. Segiet — kasjer, St. Maj-
chrow«ki — sekretarz. Członkowie za
rządu: pp.: kierownik Ekspozytury Sta
rostwa — R. ślosarski, inż. K. . Sielski, 
inż. St. Konorski, bż. St. Cedroński, inż. 
R. Gąsiorkiewicz, M. Górniak. 

Komisja rewizyjna: sędzia A, Kie 

były zakupy. 
Tę okoliczność wykorzysf' 

Ronek. Wzięła sobie do poi" 
żankę Marjannę Cukier. , 

Marianna wypisywała kart' 
pu, fałszując podpis p. Sikor* 
Ronek podejmowała różne arW 
żywcze. Machinacje te trwa'V 
ka tygodni, wreszcie wyszły * 
Obecnie Ronkówna i Cukief' 

nęły przed sądem .grodzkim,' ' 
zał je na 3 miesiące .więzieni* 
szeniem na 3 lata, 
! " „ l 4 . t l M>L«W'I • 

P a b j a n i c e j 

. . - •WINIK 
W y k a 
° » U z y cl 
" p n t e l o t n 
•wlPsljelft 
Muzyka I 

NI lo<nl< 

l^K (Sta! 

rrj.i'Kr6Iea 
. I^ t rocal l fc 

i,Ja« 

5!f • alfa*! 
tl i |Dv-«H akti 

"TN reg ŚWIĘTO PIEŚNI I ŚWIĘTO S P O ^ 
Onegda) odbyły adę dwie piękne^ 

cl mloiAziety ezkół powezechnych, iWA APJs^ ] 
pr/.UZ ZwiąiZeik Nauczycielstwa PoUtfjjI 
urodzywtoić — to święto pjeani. Na *M ̂  
teatru miejskiego wystąpiły klasy JJjrł [PIIAH 
powszechnych, produkując piosenki 1 Ą • ^ | I U I I 
atctogólnych dxMtiic Polski. Zespoły ( * «VC|,U ^ 
dziutkich Imiprowizowanych a r ty s l (^jJ(liLiJ*Uował oprócz picini regionalnych, M P r , SfcJWw, 
odporwieanl-oh atrojach tańce ń" r a >nalei 
wlaika, mazura, kujawiaka i t. p Na uKJJ Pogotow 
młodilcż szikoly z Dobronia w

 orySjflj3KT do M p | 
jach ludowych odśpiewała pieśń do» A M ^ 
następnie pnzedstawiclele wszystkimi ' 
ustawieni w barwny żywy obra,z, P"vl», 

wykonali pieśń „Piękna nasza r 
Publiczność, wypetoiająoa po 

rwn Wyk^ali pleśń „P l̂okna nasza PfjŁ r |» 0 l 

Publiczność, wypełniająoa po b3P 6,"i w«lrt( 
k.ino-teałru miejakiego, była wprost «T ̂ ° W y < 
ta bogactwom, pięknem, barwnością.* w^andrt 
nałyim wykonaniem tego taik orygin^f' zn/1 *e 
ątruowanego włdowiaka. Imprezę U <% P** 

przygotował pray współudziale na"'i \ f , •*<A pow*zechnych p. Januszewicz W W 
I^oowy ńauozyfJlel. | W 

W godzinach popołudniowych ł f A k . 
dnia odbyło adę na boisku Kruachc i &*,m i & i l ml MZU,I — 
lo aportowe również młodzieży sakół I): I LHlmUj, 
nyoh. TłiW nad całością czWał p. H « p0gc 
' 3 , i ? * f e " a i . c f c I { t 0 « 'n i« : /vy^|«uj, *?iarik tttrin zespołowe cztery.tu blisko / f * * ]? 1 * bójki 

„ , . . juzia A , Kiernik W wykazali doskonałą .prawno- > i Pr»y u \ 
sędzia St. Skórkowski, sekretarz Yach, W y r t ł C , y P * ^ 8 ó i n y c h 9*kół budz-ły P 

^ r e i a r z sądu.ny zachwyt. Tedwi e imprezy ś^iadof* *o doa 

K I E D Y 2IBIERZE SIĘ RaDA M&? 
—V Mleialciej na plerwsa* 

nie Ulegnie dłuiaae zapewne zwłoce.' 

o^uu.ny zaonwyt. Tedwie imprezy 
I. Rak. poważnych rezultatach pracy 

Projekt budowy kolonji będzie sporzą 8 z k 6 ł
 p o w s z e c h n y c h 

dzony przez Wydział Techniczny magi
stratu bezpłatnie. 

Komitet opiekuńczy wydzierżawił 
od hr. Ostrowskiego 2 na lasu na prze
ciąg 24 lat. 

Według prowizorycznych obliczeń 
koszty budowy kolonji wynosić będą o-
koło zł. 40.000,— W roku bieżącym 
trzeba zebrać 50 proc, tej sumy, Tylko 
wysiłek zbiorowy społeczeństwa moie 
sprostać temu zadaniu. 

Komitet rozsyła już deklaracje do 
poszczególnych osób z prośbą o zade
klarowanie pomocy finansowej, 

Nadmienić należy, że Fundusz Pracy 
przeznaczył na ten cel zł. 10 .000—, To-

1 — ^ 

n-auort 

weszn pp.. dr. W . Szyszko wek — prze- v ie — rł ^nrt « v i 7 n e r t z o . 
wodniczący, komisarz rządowy E. Rych 2 0 — ' P ' K r a * k o w a -

u,o,K,„« umzseei zapewne zwłoce, 
darłta miejską w dalszym ciągu klcro"'1' fe^y fu . 
dotychczasowy kom!s*« p. Jabłoński *r l 

Pabianddka Rada Miejska posiadł 
więkazość prortądową, tembardzi«j. z e j ' 
dowscy przyrzekli współpracę z Irakeł", 
U kandydaturach na stanowiska pr ey 
wiceprezydenta Jeszcze nje się nie mów* aSkl 

ŚWIĘTO W . F . i P . W . w Ł A S K j J j S ^ p f e 
W dniu 16 i 17 czerwca b. r $b¥|&>*»S.?\ 

w Lasku swjęto doroczne W.F. i P.W. ' I^ l , 7V*I ^ 
nic w święcie tam weźmie udz|ał P0;4V, K » B . J P P J 

osób. Program zapowiada się bardzo L|' «grc°̂  

nu 
s 

Ponieważ "obóa i^rodo^T wnió']/K^S"^! 
w aprawle podziału mandatów w okrai"* Oput iT 
Zwołanie Rad- » " • • • • w - -

l 
3 

me 
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Hi 

do 

luro 
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VAN * 

A ^ U ^ t dnia i5.|o czerwca. 
Bny z n J i l Ł j f t p l ' * B i.Kiedy rana* witają *o» 

• F i ! Mu*yka a płyt. 6,40-o.5St Glm-

I934; Str. 11 

7.05—7 10: 
t 

fiłłw''^1
 Muzyk* z . 

B" a J $ C & MO_7.a0t foutyka ł płyt. 
„̂ 1 % P»JL domu. 7.23^-7 31: Roz-

^ • V . r w ^ i \ » ł łlk401 OdwyUnit Programu na IAIL W ^ ' l . « p i i > 5 » , ł W w a . 11 57-12.03. 
WarsiMi-n,v Hejnał z Krakowa lt vw. W a r s z a w y r . » , n * i B a c u k u w A , 

j T ^ a o o i o ś o l m e t e O r o l o j l c z n e , 12.05 

^"ny Przegląd Prasy Polskiej. 
,L

1 U zVka popularna ( p ł y t y ) . 13,00— 
7 ,Południowy. 13.05-13.o5i Muzy. 
ia V l \ k l i 9 S - K O 0 l Z rynku pea-
jjf?L Wiadomości O e k » p o r c i e pol1 

,• §' Komunikat Izby Przemyelo-
" i v Łodzi. 14.15—16.00: Przerwa. 

^ P ° r t a ż aportowy i Centralnego 

Wykonaw
cę I?..,4 JaJ"owa Tadeusza Sygietyń-

L D O W # l),^J Terne t&lownki). 
lyr. Afl'? ' H j l t ^ ' * c l l 0 1 *y c l > W opracowa
na pfzT | L^fteift chóru akademików Dr* 
ISZOWS i fcW<a w WarstłiWJe 
- aa c l W** leWt* ipryty). , 
:zerwó!W U r ^ L P - , ..Now&gródozyzna _ 

„ L^'lV koncerl i cyklu „Hlalorja so 
ĄCE P1" Chanowe j " — prelekcje. \yygł<*i 
1 l'%t»Ki * < > n * w n * 1 Bolesław Woyto-

EL BARjl 
i Tyg° f l D [ 

nazo) 1 W l a t aportowy a {. 
, 3 yeh&wańla Fizycznego UM IINH

 n̂ uzykd lekkie). 

L - e p i e f p i i ^ l f n i ź p l s z a ą 
O s t r y a r t y k u ł M a k s y m a G o r k i e g o p rąec lw m ł o d y m 

p i sa rzom s o w i e c k i m * 
Moskwa, 14 czerwca. 

(Pat) — W prasie sowieckiej ukazał 
się sensacyjny artykuł Maksyma Gorkie 
go, w którym autor występuje z nadzwy
czaj ostrym atakiem przeciwko pisa

rzom sowieckim, a zwłaszcza młodemu 
pokoleniu, zarzucając im demoralizację, 
alkoholizm, niezdrową atmosfer* Kole
żeńską, plotki i intrygi, megalomanię 
oraz dążenie do zakładania towarzystw 

Prześladowanie Polaków w [iloiraii 
Policja w Mor. Ostrawie zabroniła odprawienia mSey polowej 

cją ich ma rzekomo być wykazywanie, 
ze W Czechosłowacji jest źle-

M M 

l ę c y P ,°Hanka budowlana, 
harakł^m'!** ip^hlć święto?". 

A< P r 0 f i r ' n a ótlen następny 
1«' "lujyka f 0 k ] j a , kawiarni „Gaetro-

swego £ 
ycie 
sków, *f 
'CÓW. 
w pob'> 

L 1 1 6 ,^Jil^ d^ c irbreżącą"ómowlT^'ottTUA-
ń c u . m ird*'e l 1 Wacław Frenkiel. 
>rania f^jŁ; ^oaoe-rt symfoniczny w wykona-
rzesvłał Plfc.!.^ »ymfon, P. R. pod dyr Broni-

lUiyŁ 

i, ^dotnoscl sportowe. 
Uj, 'iWill wybrane". 

s*raynka pocetowa techniczna — 

Morawska Ostrawa, 14 czerwca 
(PAT). Poseł polski do parlamentu 

praskiego dr. Jan Buzek interweniował 
u dyrektora policji w Mor. Ostrawie 
Emila Baczy w sprawie konfiskat no* 
wopowstałego „Dziennika Polskiego", 
podnosząc, ze skonfiskowane przez 
cenzurę miejsca nie zawierały n'c, co 
mogłoby się sprzeciwiać ustawie o 
ochronie republiki. Dyr. Baczą przyznał 
że pismo uległo konfiskacie nie i powo
du niecenzuralnoścl odnośnych ustępów 
lecz z uwagi na swój ton bojowy. Po
licji nie podobają się również publiko 

M o r a w s k a O s t r a w a , 14 c z e r w c a . 
(PAT) Dyrekcja policji w M o r a w s W * ! 

Ostrawie odmówiła z e z w o l e n i a n a o d 
prawienie mszy polowej na p l a c u k o ś 
cielnym w Mor. Ostrawie—Witkowi-
cach, Wtóra tamtejsza polska d n i i y n a 
harcerska im. A. Małkowskiego zamie
rzała zorganizować w r a m a c h u r o e s y 
stoścl 10-letniego swego I s tn ien ia . U r o 
czystość jubllejuszowa p o l ą c r o n a 8 po. 
święceniem proporca odbędzie się Wo 

•Ij, ^ l l «nniK wlecaoroy, 

korzys'**}! ciąg koncertu symfon. 
do pOd>*lH8'

,

,£*»|ołn» Pt«kl'' — wyjl. St 
•' JF»1 eton 

i a ka r l 
. Sikorłi 
i ż n e af . 
i trwałM 
/yszły 
CukicfJ 

Izkim; 1| 
• ięz ieni« | 

licei 

TO SP0>! 
: pjękn 
nych, »>', 

ini. Na»5| 
R klaisy 

lewer>Ti 

osenki 
Zespoły 

artysto^ 
aapro 

s tfora' 
• P N » , F orywM 

"̂lutyka taneetna. 
wiadomołci melaoroloslczne dla 

'*°ll lotnio**) ł kom polioyjne. 

tr.PUt SŁUCHAMY: 
JwA (Stalin). „Wgnletlc" — opera 

0v,^?»cert aymloalezay, _ 
,e«SUM. Festiwal ku czci Ryłzarda 

I m. jtKrólołtwo Honia", komedja mu-
^ t r o e s l k (Tranim i Ttattu Naio-

uJai 1 Małtfoala" — opara Hum-

.Józeł' '— lejenda muz. Mehula. 
. • uli paesc dal campanclll" — ope>. 
Inv.?h aktach Lombardu i Ranzata. 
, r e q , „Kwartet" — słuchowi-

ą p * 8 l T , Koncert symlonioany. 

wane przez „Dziennik Polski" pomyśl- bec tego w dmu 26 czerwca r.b\ bez 
ne wiadomości o rozwoju życia gospo- mszy polowej, 
darczego w Polsce, ponieważ tenden-' 

Polscy żeglarze transatlantyccy— 
b o h a t e r o i m i d n i a A m « e r i 9 f e t f t . 

maiąo doawkdczenie morskiego, doko
nali podróży morskiej na trasie Gdynia-
Bermudy-Nowy York. 

Obliczają, iż w przybliżeniu praebyli 
oni około 10 tysięcy kilometrów, 

Wża.jer..ińej adoracji , a także nadmiernie 
wybujuly indywidual izm i ambicje, co, 
Wlaniem Gorkiego, odbija się na jakości 
pfacy l i terackiej . 

Pozatem Gorkij zarzuca im „huligań-
i two", zaznaczając, żc od hutlgańśtwa do 
faszyzmu jest ty lko jeden k r o k Przed
m i o t e m a t a k ó w Gorkiego stał się tóeejal 
n i e Szereg pisarzy z b. zw iązku pisarzy 
proletar iackich oraz w ie lu młodych poe
tów komsomolców. Dalej czytamy m. in. 
„OłosnO gadając o wszechświatowem 
znaczeniu O. Zwlązikli pisarzy, bohater
skiej p racy robotnika i ko lek tywis ty i 
chętnie zapisując prace te na swój ra
chunek, bardzo wielu pisarzy upodabnia 
się Stopniowo do słynnej muchy, k t ó r a 
siedząc na rogu wołu, chwali się, mówiąc 
,,myśmy oral i ' . — Wiele znakomitości 
więcej i lepiej pije, aniże l i pisze. 

W E a k o ń e s e n i u artykułu GorkM czy 
n i następującą uwagęi „Wytworzyła się 
atmosfera niezdrowa i haniebna, c o d o 
której zapewne niebawem wypowie się 
autory ta tywna opmja robotnicza". 

Artykuł Gorkiego świadczy o wiel
kim fermencie w łonie literatów sowiec
kich oraz przypuszczalnie stanowi zapo
wiedź nowej fali represyj 

Nowy JOrk) 14 czerwca. 
(Pat) — Cała prasa nowojorska zamie 

szcza fotografje oraz obszerne wywiady 
z polskimi żeglarzami! Bohomólcem i 
Świechowskim. Dzienniki podkreślają bo 
haterstwo młodych żeglarzy, którzy nia 

Tajemnica katastrofy samolotowej 
w góracli Catfsltill 

Teaf w „Rozmai!oici" 
(dlWfl. teatr mlelskl) Cezielnlana 27, tel. 112-28, 

GOŚCINNE WYSTCPY SŁYNNEGO 

Aleksandra Granach* 
premiera teatru Relnhardta z udziałem 

HELENY BORKOWSKIEJ. 
D»lś, w piątek o godz. 9.80 wleosorem 

„ŻÓŁTA ŁATA" 
D-ra Wolfa (autora „Ciankall"). 

porter zanotował... 
•1 ^ u»o de-rmi piny ulloy Masowiec 

ulu'"-'[''Ai. "owal pozbawić ale i y d * priei 
l^ I łS łU* 1 * " 1 ' c i e l n i Antoni Ogarski. 

malczlono W pianiu n i o p r / y l o m -

Nowy Jork, 14 czerwca. 
! . " .P. r i yp fwą.kA^4 'o . i7„sąmolp. t^ w gó
rach Catshill , podczas które) poniosło 
śmierć 7 osób, jest w dalszym ciągu 
przedmiotem dochodzeń. Coraz bardziej 
utrwala się przeświadczenie, ie katastro 
fa pozostaje w związku Z aferą szpie

gowską. 

niezwykle ważnemi dokumentami, do ty 
czącemi lotnictwa. — Wiród ofiar kata
strofy znajdowali się Członkowie organi
zacji szpiegowskiej, która zdobył* te do 
kumenty. 

Szajka oszustów poborowych 
wpadła w ręce władz bezpieczeństwa 

J | - • • • 1 » J l , n / U u w r i l l l l l K i l l H J J l i j u n i i 

fUj °̂Sotow-ia p n * w i ó i ł denMa w sta 

TOzystk^JT | «]°*pac8lłwe$o kroiett był brak 

A ^ o^L^laoSrt naleohaay sosttł • przez 
"i i Al. «*letnl A k « Leltar, namia. 

7' M ^ M t o w ł s . 

nasza 
oa po 
wprost 
rwnośclfl J| 

orygin3% * ta.. »' wewnętrzna obratenia, pooaem 
rezę tę 'J & ' przez lekarza pojotowia. 
lale naucjj \ , j 
tewjcz A> i jo^.wolaojej , w czatla wyntktej bójki 

, V Sf . n l tepem na«odxlem 24-letr.i 
•vych lwu % V.*»mleszkary prsy ul. Maaat«kie| 13 
•che i t^j v̂ z m i e r z Kowalczyk, zamlewkał 
L&6ltk Kh^^N. Nr. 

>A M I ^ , 
y wftl**', 
w okrlii 

lerwsze 
zwłoC6-' f 

S k a r ż y s k o , 14 czerwca. 
Wydział śledczy w Skarżysku-Ka-

1 mlenncj wykry ł szajkę oszustów, któ-
. rzy pod pretekstem zwalniania rekru-
. tów wyłudzali o d p o p i s o w y c h k w o t y 
| pieniężne o d 100 d o 800 zł. 

Do szajki tej należeli: S z y m o n Ru-
dowski, lat 46, Szmul Ejzenberg, lat 54, 
Kałma Ruchman, jat 47, Mo.czek Szwarc 

tow|». 
B ł L , 

81. Obu rannyc 

nie' w>T3,:l t^f. igiarsTdal Ńr. 139 aoatał ranny no-
blbko u JłK'» bójki 3M»łni Zyaklnd Psralman, 
jawność pr̂ y ^ , ti*topada Nr. 42. 
btulrly r„'\ Y^ósł l ^ M * pogotowia w stania 

Si ' V 
, %\X P.̂ Y ulicy Sanookle) Nr. 5, Siani-

- . 1 » *Uh» . m e ł r * w i huśtawW na z emle, «'Nô ?ł« *»bar | r«kl 
V do .^'"ył l«kars pojotowia 1 prsa. **Pu»la. 

z i w j u " - ' i l h j i a)f 

iuV3f\^W}t*rf'**.57 ł j a s l a b ł a • *y 
n .hd»' • ° dH, »-lstni» bazdomna \ bazro-

a £ T c " H Sz f t pul ska. Ukars pogotowia 

!ie m& l P a s z p o r t y d o c z e c h o s ł o 

bardzo 

.at 57 i Nusyn Sztarkman, l a t 44 — 
wszyscy mieszkańcy miasta Końskich. 

Cała ta „spółka" została przekaza
na do dyspozycji sędziego śledczego 
w Końskich. Przeciwko Rudowsklomu 
i EJzenbergowi zastosowano bezwzględ 
ny areszt, Jako środek zapobiegawczy, 

pozostałych oddano pod dozór poll 
cyjny. 

Sensacyjna ucieczka więźnia w Lublinie 
W czasie pościgu policjant został ciężko ranny 

Lublin, 14 czerwca. 
We wczorajszym numerze podaliśmy 

wiadomość o skazaniu znanego złodzieja 
włamywacza, 26-letniego Bronisława 
Adamczyka, za kradzież w Hrubieszo
wie, na Ł lata więzienia. Ponieważ Sąd 
Okręgowy rozpatrywał na powyższym 
procesie jeszcze kilka spraw Adamczy
ka, oskarżony przebywał w sądzie w 
dniu wczorajszym do godziny 11 wie
czór. Po zakończone] rozprawie lądo
wej odwieziono Adamczyka, który ska
zany został łącznie na 12 lat wlęztenia, 
karetką samochodową na Zamek. 

W karetce przewożono prćuz Adam
czyka Jeszcze 6-ciu innych więźniów. 
W chwili gdy samochód, po przybyciu 

na dziedziniec Zamku, został otwarty, a 
więźniów poczęto wyprowadzać, Adam
czyk skorzystał z chwilowej niet»wa|l 
eskorty i skoczył do muru więziennego. 
Jednym susem złodziej przesadził mur 1 
skoczył ze znacznej wysokości na dach 
sąsiedniego domu. 

Na widok uciekającego więźnia, rzu
cił się za nim posterunkowy policji, 30-
letni Jan Dzieszkowski. Policjant 
wdrapał się błyskawicznie na mur i sko 
czył za zbiegiem wdół, lecz tak n lMZCię 
śliwie, że zaczepi] się o drut kolczasty, 
na którym zawisł. R, -lanflego policjanta 
przewieziono w stanie dość ciężkim, do 

[szpitala. Dalszy pościg za zbiegiem 
Itrwa. i ' i i i 

G e n . W e y g a n d 
j e d z i e d o L o n d y n u 

C e l e m odbyc ia n a r a d y ze sz ta 
b e m a r m j i a n g i e l s k i e j 

Londyn, 14 czerwca (PAT) 
„Daily Herald" wyolbrzymia jako 

sensację wiadomość, że gen. Weygand 
przybywa do Londynu w poniedziałek 
dla odbycia ważnej narady ze sztabem 
armji brytyjskiej. W kolach urzędo
wych brytyjskich, a takie w ambasadzie 
francuskiej w Londynie zaprzeczają bar 
dzo stanowczo wiadomości, jakoby gen. 
Weygand przyjechać miał w powyż
szym celu do Londynu. 

Jak słychać, przyjazd gen. Weygan-
da zamierzony jest istotnie, ale wcale 
nie do Londynu, lecz na wieś do przy-
|aciół i nosić ma charakter najściślej pry 
watny i wypoczynkowy. 

Wypadek samochodowy 
Szfekhera 

podczas pobytu w Strassburgo. 
Strassburg, 14 czerwca. 

Mistrz świała w walkach francuskich 
Teodor Sztekker, biorący obecnie udział 
w wielkim międzynarodowym turnieju 
zapaśniczym w Strassburgu, uległ wy
padkowi samochodowemu, z powodu któ 
rego musiał przerwać na kilka dni swój 
Udział W walkach. Mimo odniesionych w 
wypadku dość poważnych ran, stan 
Sztekkera nie budzi większych obaw. 

6 osób rozstrzelano 
w Kijowie. 

,...ufa w dalszym ciągu 
hll »a^ u!' t y ulgowe do uzdrowisk cze-
fcNl? " ^ " n U terminu wylazdu. Należy 

fcu rYcjAV' t-'o ak priyimufo również za
l i ^ , n? t t > w e pobyty w Marlenbadzie, 
WS\\ '?SŁ anach i t. d. 
* S A . ^ I e l a Wadons-LŁis-Cook przy 

64, t . l . 170-77. 

PARCELE BUDOWLANE 
p r z y u l . K r z e m i e n i e c k i e j i R e t k i ń s k i e j d o s p r z e d a n i a . 
Z g ł o s z e n i a i P i o t r k o w s k a 4 0 d o p : H e r m a n a 
w d n i p o w s z e d n i e o d 1 0 — 1 2 i o d 4 d o 6 p o p o ł u d n i u 

RyiPi 14 czerwca. 
Dzisiejsza prasa sowiecka donosi, że 

wczoraj rozstrzelano w Kijowie 6-ciu b. 
pracowników „Zjednoczenia Gospodar
czego", oskarżonych o systematyczną 
kradzież majątku państwowego, a mia
nowicie! Tykoc2yriskiego, Rochwargiera 
Goldszteina, Goriaczkowskiego, Kabano 
wa i Karamasza. 

Piorun zabił 11 osób. 
Nowy Jork, 14 czerwca. 

W jednej z farm stanu Oaxaca, w 
Meksyku, uderzenie pioruna zabiło 7 
mężczyzn i 4 kobiety oraz 30 szt. bydła. 
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Diwiękowy Klno .. Teatr 
rzedwiośni{, " 

" 

Najatrakcyjniejsza 
gwiazda świata MAE· WEST 

Precz z chudemi! Niech żyją tegiel Of(. '1ajnowsze hasło, jakie lansuie Mae West, aktorka, autorka i , ..... _-~ Z
aS' a d a t h mody. W pozostałych rolach: CARY Gl~ANT i KENT TAYLOR. a I' ni oas 0poye Ceny miejsc: I m. 1.09. II m. 90, III m. 50. Kupony ulgowe po 't Następny program .. CUDOTWÓRCA". W roli głównej SYL VJA ~1I1l;m1i1l1~1I1I~1I11I~1I1I~11I1~11I1I~1I1I~1I111~1I11~1I11~1I11I~1I11!11I1I!1I1I!11I1~11I~1I!1I11!1I111!lIlIiilll~IIIII!!III1~IIIII!!IIII~III1I!!III1~III1!!IIIII!!III1!!1I111!!1I11~1I11!!1I111~11I1~1I111~1I11~IIII1~lll!l!lI IlI~III1~llIlIfI!I!!lIl1~III1I~III1~III1~1 1I1I~11I1~' lh~l!i ll~llIi~\ lIl1~III1"llill~lill~IIII~IIIII~IIII~1l1l1l1l11l111 :!1il !li;!iI'I;::'~ '. ::,:;:d:!li l!llIll l lllI lIi l l l l'I!II!hll lll l lll11111 

• Dr. Med. WLODZIMIERZ PRZYCHODNIA. I ~~~(;J!;r;]~~!;100~~liJ~~li1~OO~ Po k "WiI~~ikf'esoll' DZIEWICZ Wenerologlcznal BJ OGŁOSZENIE. ~ 20KIENNY Lekarzy specjalistów I BI Syndyk tymczasowy masy upadto~ '.- frnntowy słonecz- z wszelkieml SpecJalista chorób ZAWADZKA 1 tel. 205-38 ~J ści firmy "Ii. Gordin i S-ka" na mocy ~ ~y z meblami I domość w Kolumnie, ul. 
uszu, nosa. I{ardla I krtanI ' i r;'2 • K H . 10 bez do lub w Łodzi telefoniCznie 

ul. PIOTRKOWSKA Na 164 czynna od 9 r. do 9 wlecz. ~ art. 514 l nast. . . wzywa wlerzy- ~1 WY"AJĘCIA l 25 Z Choroby weneryczne - moczopIciowe B.i cieli powyższej upadłości. których na- l!] Klllńsklego 48 m. 61~~~~~;r;-r\,';;';~ te. l • 6 I skórne. (Porady seksualne). Bl leżności zostały przyjęte do masy, aby ~ j)rZYlmu1e od 4 do 8 wlecz. STACJA ZAPOBIEOA WCZA czynna r7I W dniu 21 czerwca 1934 r. o gQdz. 12-ej 10 cala dobe. Dla pań oddzielna poczekal- ~ , . S d' Ok Ł ~ DOKTOR - _.-. - .. -- - -. • - r7I sta wIlL się W ą zte regowvm w O rH 
łk k a D N . k 8ł dzi, PI. Dąbrowskiego Nr. 5. pokój rr:1 O owys I !.: eumar ~ N,r. 15, celem wysłuchania sorawo.zda- ~ Matk! . CHOROBY SKORNE WENERYCZNE BI Ola syndYka tymcza~owe~m o stante u- ~ Zaplsulcle PRZEPROWADZIL SIE I MOCZOPŁCIOWE BI padlości, oraz zawarcia układu, lub rE swe na ul. Cegielnianą 11 Andrzeja 4 B1 związku wierzycieli i wyboru syndyka [Ej d~emowlęta 

tel ·170·50 I BJ ostatecznego. [t] KroplI' Minka" T~lefon 238-02 przyjmuje od i2-i I od 6-8 w w r7I Syndyk tymczasowy n::-:ł" I:i Choroby wenerYCZł\e, moczopłciowe nledz. l śwleta od 10-1. . . ~ PIOTR KON u:J 0rzyjmule od Ig~~~rnt.12 od 4--6 Dla Pań oddzielna poczekalnIa. Hl adwokat. [fi 
Pensionat p. 

od 7--9 w., w nle<iz. i śwlota od 9-1. Dla niezamożnych B1 . tE 
Dolrtór CE;~L~:~~I~E. ~L'\:~iaJlł-l~~OOIi1~Ii1Ii1~~~~t;10000 ] W""""" II!! !II 'Ił 

poleca pokoje 
, maniero 

• SZUMACHER WENEROLOGICZNA ( Kupno I sprzedaż) tELAZNE Ch b k6 LECZENIE CHOROB I oko f b · i weneryczne Zr,~ta/a przeniesiona ort ul • ..-

Wspaniała plażB. 
pooyt. 

Informacji udzieJa: 
rawska, Ku żn I c 

Budzisn6w ~ 
pro y. rne WENERYCZNYCH I SKORIWCH 1- a a ryczne 

PIOTRKOWSKR 56 Zielona 2 . MASZYNĘ do pisania w dobrym sta-nie sprzedam. Poludniow.a 58, m. 15. używane w dobrym stanie rozmiar ~~~~~~~~ . tel. 148.82 od 9 rano _ 9 wlecz. od 3--4. koło 2.50 mtr. na 1.75 mtr. 100 szt. ~ od I I p6ł _ ł, 6-9 wleoz, w nle- PO ADA """ Zł:. DO SPRZEDANIA piwiarnia istniejąca POSZUKI~~NE. Of~rty sub: ".K. M. 5" LETNISKO oraz place I 
dziele I święta od 10-1 . I DziecI l kobiety przyjmuje kobieta- 30 lat. Adres w administracji "Repu- do adm~nJstr . . ni~lelszego pIsma. przedam, st. Andrzejów. Ceny lecznicowe: lekarz od ll-I I od 3-4. bliki". PIĘKNE trzypokojowe mi ciola katolickiego . .... -----------....:1·-·---- ------.~ -_.- "NORTON" motocykl, pojemność 500 wśród zieleni do oddania od nnln",,,' .. ---------

Dr. M~. DR. MED. cm. w bardzo dobrym stanie. okazyj- czerwca lub od lipca z gazem. elektry' .. K PCI
·owsk- L. N I TECKI nie do sprzedania. Telefon Nr. 205-07. cznośclą, wodociągiem bez odstępnego 7':'':'''"':'--:-_________ ~1~7 1 Ulica Rokicińska 53. Porozumieć 

SC1ANKA oszklona biurowa do Iprze- t;6 tel. 124-01. . ........ - __ _ CHOlłOB~ WEWNĘTą~Ne SP~C, CHORÓB SKORNYCH WeN~~ dania. Dzwonić od 2 do 5 Nr. lZ7-~.- FRONTOWY. słoneczny pokÓJ z 

6d 
., k 37 ~~C2NYCH J MocioPLCIOWYCH Z POWODU wyjazdu meble natych- kleml wygodami. tel., winda do ans a "AWROT 32. Tel, 213-18 miast tanio do sprzedania, Aleja l-go ęcla, Sienkiewicza 6, mlesz. 9. Mala 3, ~1, parter, front. trA' "3:1. 55 J J 7 ... wieczór PrzyjmuJe od 8-10 rano I od 5-9 W. ' 1 ... . ".,- • ouy mu e --.. . W niedz. I świeta od 9-12 w Clol. l lokale wszelkiego 

( 

_, we wszystkich punktach mi as --Dr. MED. 
CZESU W Do akt Nr. Km. 1034/34 r. 

tk 
. k- OBWIESZCZENIE. O S OWS Komornik Sądu Grodzkiel:o w Ło-

dzi, rew. 12-go zamieszkały w Łodzi, ; . przy ul. 11 Listopada Nr. 17 na zasa-HOMEOPATA, dzie art. 602 K. P. C. ol{łasza. że w przeprowadził sle na ul. dniu 21 czerwca 1934 r. o godz. 12 w . ... k 16 Łodzi, przy ul. Pod rzecznej Nr. 4 odwallC) • IC,. będzie się publiczna licytaCja ruchomo 

poleca biuro "Komers" Plotrkowsk . ' Lokale . . 1.2.8, tel. 248-97. _ I~~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-.,~~:Y 

00 WYNAJĘCIA 3 pOkOle z kuchnią ( Posady , 
na parterze z wszelklemi wygodami, ~~~!!!!!!!!!!I!~!!~~~ Wólczańska Nr. 4. WiadomośĆ u do· _ l ~l'\UI&:;"';"1\1 zorcy. 

, Tel 172-80 ścl a mianowicie: sześć tysięcy me- DW A ŁADNE SŁONECZNE, 
NIEUMEBLQWANE ___ .-:-_______ ~_Itrów batystu deseniowego w różnych 

Leczenie. kolorach. w sztukach od 25 do 35 me- p O KO • E trów. oszacowanych na łączną sumę U 
krótkie mi fal I zl. 2.350.-, które można oglądać w w czystym domu DO WYNAJĘCIA od a m dniu licytacji w miejscu sprzedaży. w zaraz ra)';em lub pOjedyńczo. (Dwa czasie wyżej oznaczonym. f t jś I d ki Choroby stawów. koścI. mleśnl. ner. Łódt. dnia 29 maja 1934 r. ron owe we c a. je no wprost z at-wów. sK6ry. narządów wewnętrznych Komornik: ADAM JAROSZYS~KI. ki schodowej). Z używalnością telefo-kobiecych I l d. Sprawa adw. Jana Skablszewsklego nu I łazienki. Elektryczność. w !tablnecle terapJl fizykalne' p-ko Ezrylowi Hazenbergowl. osobne liczniki. Zeromsklego 27. Dr. POLAKA. Nawrof 7. Tel. 164.21 _ II p. front. Vis-a-vis ogrodu. 

można od 9-12 I od 2-9 wlecz. Do akt Nr. Km. 902/34 r. 30-2 IInlrałnra OBWIESZCZENIE. ----'----- -, IlV\łI·rtvll 
Dr. 

LICKA Komornik Sadu GrodzkIego w to· MIESZKANIE 2 I 3 pokOjowe, l-e . dzi, rewiru XV-go, zamieszkały w Ło- tro z wszelkieml wygodami do dzi, przy ul. W61czańskiej 91 na zasa- lecia, Al. l-go Maja 49. '1' p. t k k 200 dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w '7ri;j(f;Tm4~;J-:::;::=;:::::-:==_ ld!~:~~~~~~~.~~~~ I!::!!::!!.!!;!!:!.!,:,.-,----~-. 
U. 10 r OWS a dniu 21 czerwca 1934 r. o godz. lI-el POKÓJ UMEBL. niekrępujący, ról pusteJ w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 81 od- dzy ul. N,,:rutowicza I Nawrot d Nr. tel. "4.03. będzie sle publiczna Iicytacia rucho- mleslęczme dla soli dn. ~~na . LETMISICA Choroby skórne I wenerYczne mości a mianowiCIe: mebli, pianina, \\,'any. - Oferty "H. M. do admm. Drzł'lmuje wyłącznie kobIety I dzlecJ żyrandoli I dywanu oszacowanych na ~p ~I.:..:sm.:.:;a:.;.. ______ ~ __ od l do a J od 7 do S.eJ łączną sumę zl. 2.170.-. które można 

I UZDROWISKA 
• -- oglądać w dniu licytacji w miejscu 3 pokojow . . Kr~jenSkiJ :1::::y;n;.~:;~;w;~~:~~;O"' ~ieSZkanie 
;HOROBY SKÓRNE' , WENERYCZNE "C Z Y S t O S C z wygodami POSZUKIWANĘ NA 

S k
(kQblety I dzlec1) przyjmuJe cyk:loowanle, drutowanie. MIAST lub od l lipca. Oferty do len łowlcza,r, froterowanie OlU $JTzatanle bIur. po. nlstracH sub "S. f. B." 
. telef. 148 .. 10 \ (11 CzyszCzeltie szyb POKOJ umeblowany do J)rzyJmuje od 11-) I od 3-4 po pol. PIotrkowska ~4. telelon J67.4f: Zwirkl 3, m. 4, I p. fr. 
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I
OGł.OSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na I Sluszne reklamacje beda Prenumerata Republiki" 4 szpalty po 70 mm . . Strona ogloszp.ń zwyklych dzieli slo na 10 szpalt po 28 mm, wniesione heda na!późniel w CENY OC,lOSZEIQ, Zwyczajne 12 ttr. za wiersz mm. W tekście - 50 str. za wiersz mm. Na od ukazat~ia s:e uierwszesco " I stronie l - zl. 2 za wlerl',z mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi- nlc~z\Vlocznle Pt' ukazaniu sle dru w Łodzi zl. 4.- za odnoszenie do domu 40 gr. nowe w tekście zl. 10 . • Adwokackie ryczałtem zl. 25.- Orobnr za slowo 15 Itr . najmnlei ogłoszenia tej samej treści co miesiecznlt:: 1. przesylka pocztowa w Polst;e zł . l.fiOi OOS'LU. kiwanie pracv za slowo tO gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekś"fe redakCyJ· Omylki. które zll~acinlc1!o nie zł. 5.-, uj!ranicq tł. 10.- , Republika" l nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca doplata 20 proc. ()~Iosz(\nla 7.agranl~n(' ogloszenla nie upowainiai:\ .lo wEAuress" w Łodzi z odnoszenlem do domu 100 oroe. drożej. Ogłoszenia Ibnta1.yjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za termlnowv druk zlIń/aty lub powtńrzcnllI zi. 7 miesięcznie. odoszeO Administracja ule odpowiada. z-a~~-,v-d-a-w-~-:-W~y-d-a~~."R~Uhl&~S~Zo~.~.WaclawSmó~kt~~-·-R~e~d~a~k~tM~O~d~P-.W~~-,-~w~S-m~~-*-I-.-D-ru-k-.-.~R-~-U-b-"-M~~~Ł-~-Z-i-~~~ow~a,1 
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